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Mówi Polska
Ubiegła niedziela była pier

wszym dniem „Tygodnia Ziem 
Zachodnich“. Zamieszczamy o- 
bok sprawozdania o jego obcho
dzie, napływające z całego kraju.

Podkreślam y: z całego k ra ju , 
^ ie  ty lk o  z Z iem  Zachodnich.

tylko ze Śląska, Poznańskie 
§o, Pomorza, od wieków zmaga
jących się z niemieckim zale
wem. Miniona wojna pogłębiła 
Rozumienie groźby, idącej od 
Niemiec u ludności wszystkich 
ziem polskich — u ludności wo
jewództw centralnych, dla któ
rych przed r. 1939 niebezpeiczeń- 
stwo niemieckie było raczej teo
retycznym pojęciem, u ludności 
Małopolski, jeszcze z austriackich 
czasów skłonnej do lekceważe- 
11 ‘ a niemieckiego wroga. Cala 
Polska rozumie dziś niebezpie
czeństwo niemieckie, cała Polska 
zgodna jest z Rządem Rzeczypo
spolitej w  jego usiłowaniach do 
maksymalnego okiełznania nie
mieckiej zaborczości.

Cała Polska jest również zgo
dna w odrzuceniu wszelkich pro
pozycji rewizji naszych granic za 
chodnich. Jeśli bawiący w naszym 
kraju dziennikarze i dyplomaci 
mocarstw anglosaskich zadali so 
bie trud uczestniczenia w obcho
dach, to będą oni niewątpliwie 
®°gli potwierdzić wszystkim 
^wym rodakom, że każdy, kto 
kwestionuje granice zachodnie 
‘‘zcezypospolitej, spotka się ze 
stanowczym sprzeciwem wszyst
kich Polaków, bez różnicy poglą
dów politycznych i przynależności 
społecznej.

Cała Polska zdaje sobie rów- 
niez sprawę z tego, że naczelnym 
nadaniem polskiej racji stanu jest 
w tej chwili wzmożenie naszej 
normalnej, pozytyw ne j, twórczej 
Pracy na ziemiach Zachodnich 
Powszechna jest u nas świado
mość, że każda fabryka nowo uru 
■ ¡Winiona na tych ziemiach, każ
da nowa rodzina polska osiedio- 
da na ich terenie, każdy tysiąc 
dodatkowych hektarów zaoranej 
, i .  to dalsze umocnienie na- 
SZD  pozycji, to jeszcze jeden de
cydujący przyczynek do ostatecz- 

ego, formalnego już uznania
Przynaicjjjo^cj j ycj j  zjem ¿¡0 p 0j.
" L ®rzcz cały świat.
"o • a ł,° ‘ska świadoma jest te- 

ze. odzyskaliśmy Ziemie Za- 
dzięki własnej walce i 

¡„^k i pomocy Związku Radziec 
,)ra80’ że zachowamy je własną 
itaic? 1 ^ ię k i poparciu Związku 
;zu! l*?kleg°. Cały nasz naród od 
wód S -b°ko, przyjął jako do- 
wieił, rzeczywistej sojuszniczej 
słown °SC* 5 przyjaźni stanowcze 
ipi ,?1 Mołotowa w Moskwie,

! :;°r.vczhą odmowę udziału
fcni f ^ U Radzieckiego W jak ićh - 
■'•Oiwici, *ro 'm ow acl» ' n a  te m a t re -
dizji naszych granic. „Ziemie Za 
chodnie jednoczą wszystkich Po 
laków“ — brzmi jedno z haseł „Ty 
Sodnia Ziem Zachodnich“. Tak 
jest. Jednoczą wszystkich Pola
ków' pod hasłem obrony tych 
ziem i pod znakiem sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim oraz wszyst 
kinii państwami słowiańskimi — 
sojuszu, który jest zasadniczą 
Przesłanką wszelkiej ich skutecz 
nej obrony.

VV obchodach „Tygodnia Ziem 
Zachodnich“ nic przemówiła ja
koś jedna tylko partia, jakaś je
dna tylko grupa stronnictw poli- 
tycznych Polski. PRZEMÓWIŁ  
GAŁY NARÓD POLSKI. Ryłoby 
Pożądane, aby nad tym poważnie 
zastanowiono się w  niektórych

stolicach Zachodu.
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Zdobyliśmy niezaprzeczalne prawo
do naszych Ziem Zachodnich
Przemówienie wicemarszałka tow. Szwalbego w Poznaniu
ia inauguracji ,,Tygodnia Ziem Zachodnich“

Prastare ziemie piastowskie
objęliśmy hm ztswsge
ll-gi Walny Zjazd PPS w Wałbrzychu

go dni a
W przeddzień inauguracji „Ty- 

Ziem Zachodnich“ , uli
cami Poznania, udekorowanego 
sztandarami, transparentami ! 
zielenią, przedefilował capstrzyk, 
po zakończeniu którego rozpalo
no olbrzymie ogniska.

W niedzielę we wszystkich 
kościołach odbyły się uroczyste 
msze święte. O godz. 10 na Pla
cu Wolności zebrały się olbrzy
mie- tłumy mieszkańców, zapeł
niając również okoliczne ulice.

Przemówienie powitalne wygło
sił prezes okręgu P.Z.Z., mgr Mi 
chałowski. Z kolei zabiera głos 
wicemarszałek Szwulbe.

Mówca podkreślił, iż odrodzo
ne, demokratyczne Państwo Pol
ki©, opierające się na najszer

szych masach społeczeństwa, 
związane sojuszem ze Związkiem 
Radzieckim, Jugosławią i Cze
chosłowacją, przy stale pogłę- 

iająeym się porozumieniu z 
Francją — patrzy realnie na po
konane wprawdzie, iecz wciąż 
jeszcze zagrażające pokojowi 
świata Niemcy.'

Pajóżciiie nasze — .oświadczył 
wtdemarszMek :'Szwató* -u smie- 
niło się w zupełności. Powrót do 
Macierzy odwiecznych ziem pia
stowskich, ustalenie granic na 
konferencjach w Jałcie i Pocz
damie, stworzyło podstawy praw 
ne dla nieodwracalnego faktu, 
że Polska stała się niezbędnym 
czynnikiem pokoju światowego.

Wicemarszałek Szwalbe przed
stawił stan Ziem Zachodnich 
w przeszłości, wykazując na przy 
kładach stosunkowy spadek lud
ności na ówczesnym wschodzie 
niemieckim i analogiczny spadek 
produkcji przemysłowej. Rzeczy
wistość roku 1945 — to komplet
na ruina gospodarcza.

Sytuacji takiej mówca prze

ciwstawił wyniki naszej 2-letniej 
pracy na tych terenach. Osiągnię
cia te — to uruchomien e kopalń 
i przemysłu, odbudowa portów 
i komunikacji, zorganizowanie 
rolnictwa, wreszcie zasiedlenie 
pięciu milionów Polaków. Rezul
taty te dały się zrealizować w 
oparciu o historyczne reformy 
społeczno - gospodarcze i poli
tykę zagraniczną, kroczącą po 
linii sojuszu i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, Jugosła
wią, Czechosłowacją i wszystki
mi demokratycznymi narodami.

Odrodzona Polska stworzyła na 
Ziemiach Zachodnich stan fak
tyczny, którego nikt i nic nie 
zdoła już odwrócić. Ministrowie 
Marshall i Bevin kwestionując 
dziś nasze słuszne, prawa, pomi
jają fakt, że interesy Polski są 
zlreżne z interesami wszystkich 
narodów, miłujących pokój. 
Przez udział w wojnie, przez 
przekucie oręża na lemiesze, 
wreszcie na podstawie bezspor
nego faktu, że tereny zachod

nie — to bezpieczeństwo i do
brobyt Polski i pokój świata — 
zdobyliśmy irezaprzeczalne pra
wo do tych Z’em.

Cały naród polski jest głębo
ko przeświadczony, że wysiłki 
jego w  dziele zakończenia pro
cesu stabilizacji nowej pozycji 
Polski będą uwieńczone zwycię
stwem nie tylko w jej własnym 
interesie, ale także w interesie 
je j sojuszników i pokoju świa
towego.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
zebrani przyjęli rezolucję, w któ
rej społeczeństwo wielkopolskie 
i m. Poznania, historycznego 
ośrodka odwiecznej walki z na
wałą germańską, stwierdza m, 
in., że solidaryzuje się całkowi
cie z oświadczeniem Polskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych, złożonym w odpowiedzi 
na. propozycje angio-amerykań- 
skich mężów stanu i przyrzeka 
pomnożenie swojej ofiarność' 
i energii dla odbudowy pras: a- 
tych ziem piastowskich.
' .........«i i m i m — 1..... l"»Ti.....

W pierwszym dniu „Tygodnia 
Ziem Zachodnich“  tow. Premier 
Józef Cyrankiewicz, sekretarz gen. 
CKW PPS, udał się do Wałbrzy
cha na II walny zjazd PPS.

Zjazd otworzył tow. Szewczyk
— prezydent miasta, który w krót- j inn. 
kich słowach podkreśił znaczenie ' 
obecności tow. Premiera na Zie
miach Odzyskanych w chwili, gdy 
anglosascy mężowie stanu kwe
stionują nasze prawa do nowej gra 
nicy polsko-niemieckiej.

Po przemówieniach powitalnych 
przedstawicieli parti i organizacji 
młodzieżowych głos zabrał tow. 
Premier Józef Cyrankiewicz, który 
wygłosił referat polityczny.

Ńa zakończenie II zjazd PPS w 
Wałbrzychu uchwalił dwie rezolu
cje:

Do obywatela Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta w Warszawie.

światu, że masy pracujące stoją 
twardo na straży Ziem Zachodnich, 
które są trwałą gwarancją bezpie
czeństwa przed zakusami niemiec
kiego imperializmu.

W drugiej rezolucji czytamy m.

My uczestnicy II Walnego Zjaz 
du PPS w Wałbrzychu w obecno- 
śi sekretarza gen. naszej , partii 
tow. premiera Józefa Cyrankiewi
cza. stwierdzamy, co następuje: 

Stoimy twardo w jednolitym 
froncie wszystkich demokratycz
nych i postępowych sił naszego na 
rodu, na straży zdobyczy świata 
pracy, ugruntowanych przez nową 
rzeczywistość Polski Ludowej.

W trwałym wysiłku całego spo
łeczeństwa upewniamy cały świat 
o niezaprzeczalnym prawie Pola
ków do prastarych ziem piastow- 
skicn, które objęliśmy dzięki ofie-

Zebrani na drugim zjeździe Pol- j rze krwi i po wsze czasy.
skiej Partij Socjalistycznej w Wał
brzychu zapewniamy Cię, obywate 

I lu Prezydencie, o trwalej więzi, lą- 
I czącej Ziemie Zachodnie z polską 
(macierzą. Udowodnimy całemu

Nadszedł wiek szarego człowieka
nie zaś wiek mocarstwowej polityki USA
Przemówienie Waliace a przed mikrofonem radia londyńskiego

LONDYN, 13.4. (P A P ). — B. m ini
ster handlu Stanów Zjednoczonych 
Wallace oświadczył w  przemówieniu, 
wygłoszonym przed mikrofonem roz
głośni londyńskiej, że cały świat do
maga się nowego porządku.

Potęga i olbrzymie zasoby Stanów 
Zjednoczonych zużywane są na cele 
strategiczne j  wojskowe, zamiast na pod 
niesienie stopy życiowej w państwach, 
króre mogłyby w przyszłości stać się

t a  usunięcie Niemców z Polski ¡Czechosłowacji
spełniają się marzenia patriotów obu naszych krajów
^Pesza prez. Urzędu Osiedleńczego w Pradze do tow. Gomułki
q . r  ^'luusław Kreysa, prezes Urzędu 

T  leńczego w Pradze, nadesłał za 
ki M^ n' c'twem ambasadora Republi- 

zechosłowackiej, na ręce wicepre- 
v^ ra ' ministra Ziem Odzyskanych 

adysława Gomułki, depeszę treści 
S tepu jące j:

■■Ekscelencjo!

t|( F rził^  Osiedleńczy w Pradze z ra- 
wita uroczystości Tygodnia 

L111 Zachodnich i należycie ocenia 
! pracy, dokonanej na Ziemiach

Odzyskanych.
Pi

techosłowat-ji spełniają się dawne 
mżenia patriotów obu naszych sło- 

Wianskich kra 
rzy ijów  i  dla przyszłości two 
. y  S1? na szezytach gór Krusznych

Odry
granica świata słowian 

ta-

• .Szuma'vy oraz na brzegach 
1 Msy wspólna

e»°. gwarancja pokoju i  mocna 
rt Przeciwko jakimkolwiek zakusom 
powtórzenie niemieckiego natarcia.

Tb °Wl^  Ziem Zachodnich do Pol 
^ ! 1 terenów pogranicznych do Cze- 
c osłowacji, stwarza, po usunięciu Niem 
C0'V dla naszych demokratycznych 
Państw duże możliwości przy odbudo- 
rai " ° ' ‘'l°d<n'czego, socjalnego, kultu- 
^  niego i narodowego życia, lecz jed- 
^  .tSłUe stawJa przed nami trudne za- 

1 ma, które jednak co z radością

stwierdzam, usuwamy jak  w Polsce, tak 
w Czechosłowacji, sposobami zbliżony
mi.

Pięć milionów Polaków i prawie dwa 
i pół miliona Czechów i  Słowaków ży 
je już dziś na Ziemiach Odzyskanych 
i włącza się do planowej odbudowy le
pszego życia naszych narodów.

B ratn i sojusz naszych, państw sło
wiańskich, zatwierdzony umową z dnia. 
10 marca br. winien być pogłębiony 
przez nawiązanie współpracy i  przez

wymianę doświadeżeń przy naszym 
wielkim, zachodnim Słowianom wspól
nym dziele osiedleńczym. Niechaj wy 
n ik i tego wspólnego usiłowania będą 
dalszym łącznikiem przy zacieśnianiu 
współpracy Polski i Czechosłowacji i 
pewną podstawą pokoju europejskie
go.

Podając powyższe do wiadomości Je
go Ekscelencji, korzystam z okazji, aby 
zapewnić Jego Ekscelencję o swym głę
bokim szacunku” .

w ielkim i rynkam i zbytu dla eksportu 
amerykańskiego —  powiedział Wałla- 
ee. Dopomagając tym krajom, dostar
czając im  pługów i narzędzi, nie zaś 
armat, bylibyśmy w stanie stępić o- 
strze kryzysu w Stanach Zjednoczo
nych, rozbudować handel międzynaro
dowy i  stworzyć dobrobyt na świecie.

Zadaniem państw, które posiadają 
bombę atomową i  które nie zostały, jak 
Związek Radziecki, zniszczone przez 
wojnę, jest prowadzenie nowego ro
dzaju po lityki mocarstwowej.

Jedyną odmianą po lityki mocar
stwowej, która może okazać się sku
teczną w świecie nowoczesnym, jest 
wykorzystanie władzy dla stworzenia 
dobrobytu na świecie i  spowodowanie 
wzrostu dóbr konsumcyjnyeh.

Walłace zaznaczył, iż w częściach 
świata, które zwykliśmy uważać za ko 
łonie, nastąpiło przebudzenie poczucia 
narodowego. Stany Zjednoczone win 
ny zrozumieć, że nadszedł wiek szare
go człowieka, nie zaś wiek amerykań
skiej po lityk i mocarstwowej.

Wallace stwierdził, że wojny po
wstają przede wszystkim z powodu

Wierzymy, że w bratniej rodzi
nie narodów słowiańskich sprzy
mierzeni z siłami demokratyczny
mi całego świata, stworzymy wa
runki dla utrzymania trwałego i 
■ sprawi e d4i wego p oko ju , i» i ędzyn a - 
rodowego,

Będziemy wytrwale i kólikTcWen 
tnie dążyć, aby idea socjalizmu sta 
ła się pomostem porozumienia 
wszystkich narodów i ludzi dobrej 
woli, pragnących w spokoju i pra
cy budować drogę ku lepszej i 
szczęśliwszej przyszłości.

nierówności gospodarczych i braku su
rowców. Czy poczuciem bezpieczeń
stwa szarego człowieka nie jest przede | 
wszystkim świadomość, że ma zapew- j 
ńiony ehleb z masłem na najbliższe ty - j 
godnie"! Bezpieczeństwo może być zre
alizowane tylko w świecie, w którym ! 
dobra i  usługi będą sprawiedliwie roz- j 
dzielone między ludzi i narody.

Wallace wyraził wiarę, że wnosząc 
możliwości konstruktywne, można by 
rozwiązać zagadnienie Bliskiego Wscho 
du na drodze właściwego podejścia do 
narodów tych zubożałych państw, któ
rych źródła na fty  są równie bogate, jak 
ich narody biedne.

Należy działać nie środkami przemo
cy i  przywilejam i dla niewielkiej ilości 
osób, ale w zamiarze stworzenia dobro
bytu dla wszystkich pragnących pra
cować.

Na zakończenie swego przemówienia 
Wallace zaznaczył, iż jest to jego po
gląd prywatny na sytuację międzyna
rodową i  wyraził ugolewanie, że dale
kowzroczne i  konstruktywne stanowi
sko, zajęte przez prezydenta Rooseveł- 
ta, nie znalazło kontynuatorów.

Przemówienie tow. premiera 
i. CYRANKIEWICZA 

na Walnym Zjeździe PPS 
w Wałbrzychu

podamy w numerze jutrzejszym.

28.909 milionów złotych

Komitet Obywatelski obchodu 1-go Maja
ukonstytuował się w Łodzi

W  sali obrad Miejskiej Rady Naro
dowej w Łodzi odbyło się pod prze
wodnictwem prezesa MRN, E. Andrze
jaka, zebranie organizacyjne Komitetu 
Obywatelskiego Obchodu Święta 1 Ma
ja.

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
E. Andrzejaka, krótkie przemówienie 
na temat zbliżającego się Święta Pra
cy, jego organizacji i  znaczenia, wy
głosił przewodniczący Zarządu Głów
nego Zw. Zawodowego Włókniarzy, A- 
leksander Burski. Mówca stwierdził, że

święto 1 Maja w roku bieżącym, obok 
manifestacji uczuć na rzecz między
narodowej solidarności klasy pracu
jącej, będzie radosnym świętem zwy
cięstwa narodu polskiego nad wstecz- 
nictwem i  reakcją. Dlatego w święcie 
tym winno wziąć i  weźmie udział całe 
społeczeństwo polskich miast i wsi.

Zebrani wybrali prezydium Komite
tu w składzie 11 osób z prezesem Bur
skim na czele oraz powołali 4 komisje 
Komitetu: gospodarczą, finansową, ar
tystyczną i propagandową.

zainwestujemy na Ziemiach Zachodnich w 1947 r.
dukcyjnej. Na drugim miejscu znaj 
duje się Ministerstwo Komunikacji 
z sumą 4.726 mil. zł, dalej Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych —

Udział Ziem Odzyskanych w te
gorocznym państwowym planie in 
westycyjnym, złożonym dla rozpa
trzenia przez najbliższą sesję Sej
mu Ustawodawczego — odpowia
da roli i znaczeniu tych ziem w ca
łokształcie naszej gospodarki naro 
doiwej i wynosi 28.909 milionów 
zł., czyli jedną trzecią ogólnej su
my planu inwestycyjnego.

Największe kwoty zainwestuje 
w odpowiednie obiekty, na Zie
miach Odzyskanych — Minister
stwo Przemysłu. Kwota 8.600 mi
lionów zł pozwoli na uruchomienie 
setek zakładów przemysłowych, do 
tychczas nieczynnych oraz przyczy 
r.i się do uzupełnienia urządzeń 
obiektów pracujących —-  dla dal
szego zwiększenia zdolności pro-

4.379 mii. zł, Odbudowy 4.108 mil. 
zł, Ziem Odzyskanych — 2.718 mil. 
zł, Żeglugi — 1.398 mil zł, Spół
dzielczość — 454 mil. zł, Min. 
Poczt i Telegrafów — 448 mil zł, 
Oświaty — 249 mil zł, Zdrowia — 
235 mil. zł itd.

Rolnictwo na Ziemiach Odzys
kanych korzystać będzie w ramach 
planu inwestycyjnego nie tylko z 
kredytów, przewidzianych dla Min. 
Rolnictwa i R.R., ale również —T 
dla Min. Ziem Odzyskanych oraz 
Min. Odbudowy, co daje sumę ok. 
8 miliardów zł, a więc prawie rów
ną, zaplanowanej dla przemysłu.

Wymiana ambasad
między ZSRR i Indiami

M O SKW A, 13.4. (Obsł. w ł.). — W  
następstwie wymiany listów między 
ambasadorami In d ii i  ZSRR w Chinach 
postanowiono, że rząd ZSRR i  rząd 
In d ii ogłoszą jednocześnie w Moskwie 
i  w Delhi następujące oświadczenie 
oficjalne:

„W  następstwie utrzymywania i dal
szego pogłębienia przyjaznych sto
sunków istniejących między ZSRR a 
Indiami, rząd ZSRR i rząd In d ii po
stanowiły wymienić przedstawicieli dy 
pLmatycznych w stopniu ambasado
rów” .

—co»—

Ostatnie
wiadomości

MOSKWA. Delegacja Rady Najwyż
szej ZSRR ped kierownictwem Kużnie- 
cowa, przewodniczącego Rady Narodo
wości, powróciła do Moskwy,

BERLIN. Przewodniczący niemieckiej 
partii komunistycznej w brytyjskiej stre 
fie okupacyjnej podał do wiadomości, iż 
wkrótce zostanie tam utworzona socja
listyczna partia jedności.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Teheranu o aresztowaniu sekretarza ge
neralnego federacji irańskich związków 
zawodowych — Reza Rusfa,

BERLIN. Około 500 tysięcy ¡robot
ników w Berlinie zamierza przerwać 
pracę na 10 minut w poniedziałek, dnia 
14 bm. na znak protestu przeciwko u* 
niewinnie ni u przez sąd denazifikacyjny 
b. dyrektora firmy Siemens •— Wietz- 
iebena.

LONDYN. Do Londynu nadeszła wia
domość, iż samolot typu „York“ , ob
sługujący trasę Londyn — Rio de Janei
ro, uleg! katastrofie podczas lądowania 
na lotnisku w Dakarze. 2 osoby ponio
sły śmierć, trzeci pasażer odniósł po
ważne obrażenia. Katastrofa została wy
wołana gęstą mgłą, unoszącą się nad 
lotniskiem.
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Świat
w ciągu doby

1 6  ro czn ica  

Repu i! k H «'pańskiej
14 kw ietnia 1831 r. lud hiszpański 

opowiecłsial się w  wyborach za re
publiką, Król Alfons X I I I  razem ze 
swą najbliższą kliką musiał opuś
cić kraj. Nie odrazu doszły w Hisz
panii do głosu, po klęsce monarchi
stów, prawdziwe siły ludowe. Hisz
pania była jednym z krajów’ najbar
dziej zacofanych społecznic w Euro
pie. Spadek fen odziedziczyła po mo 
narchii Republika.

W owym czasie, po r. 1931, republi
ka hiszpańska  stanęła na rozdrożu. 
Podczas, gdy elementy reakcyjne pod 
wodza Gil Robiesa robiły wysiłki aby 
ograniczyć do minimum skutki prze
wrotu i nie dopuścić do głębokich re
form społecznych, lewica hiszpańska 
z ruchem robotniczym na czele wła
śnie w tych reformach widziała dro
gę do utrwalenia republiki. Upadek 
dyktatury monarchistycznej stwo
rzył jednak warunki dla rozwoju s il 
ludowych, osłabił władze obszarników 
i kapitalistów’. Zjednoczona we Fron 
cic Ludowym demokracja hiszpańska 
odnosi nowy sukces wyborczy. Ma
leją coraz bardziej szanse na po
wstrzymanie uuporu mas ludowych. 
Eksperyment stworzenia jakiejś kon 
serwatywnej republiki, która by w 
gruncie rzeczy niczym nie różniła się 
od dawnych stosunków — nie udaje 
się. Toteż zwycięstwo Frontu Ludo
wego staje się sygnałem ostrzegaw
czym dla kapitalistów i faszystów' 
hiszpańskich i zagranicznych,

W 1988 r. podnosi bunt przeciw 
Republice faszystowska klika woj
skowa, której natychmiast udziela
ją  poparcia Hitler 1 Mussolini. Pra
wie trzy lata trwa bohaterska walka 
ludu hiszpańskiego z obcą interwen
cją. Pola hiszpańskie stają się labo
ratorium doświadczalnym dla armii 
niemieckiej, która — jak to przyznał 
Goering na procesie norymberskim — 
wyprobowujc tam nowe rodzaje bro
ni użyte potem dla podboju Europy.

Całej tej heroicznej walce przy
patrują się biernie głosiciele „niein 
terwencji‘‘, ci wszyscy, których naj 
większą mądrością polityczną było 
Monachium. Za skutki tej polityki, 
polityki tolerowania pierwszych pod
bojów hitleryzmu, zapłacił nie tylko 
naród hiszpański. Zapłacił za to ca
ły świat morzem krwi, milionami o- 
flar wojny i okupacji.

Hitleryzm został pokonany. Osłat- 
nim jego bastionem — krajem, gdzie ; 
rządzą dotąd pachołki Hitlera, po- i 
sadzone fam u Steru dzięki zagranicz j 
nej interwencji, jest Hiszpania. Kzą- j 
dy b. agenta niemieckiego gen. Uran- j 
co otoczone są powszechną nienawiś
cią całego Uidu hiszpańskiego. Utrzy
mują się one dotąd w głównej mie
rze dzięki niebywałemu terrorowi i 
stosowanym praktykom według naj
lepszych wzorów SS i gestapo. Ale 
czy samym terrorem mógłby się fran- 
kistowski reżim aż tak długo utrzy
mać?

Jest jasne, że istnienie swe zawdzię
cza reż.m frankistowskl w niemałej 
mierze poparciu, jakie otrzymuje od 
pewnych przyjaciół zagranicznych. 
Wprawdzie Hitlera już nie ma, ale zna 
leźli się za to nowi protektorzy, któ
rzy widzą swój interes w utrzymaniu 
się faszyzmu hiszpańskiego. Obawia
ją się, że jego likwidacja wyzwoli 

' siły ludowe, które nie pozwolą aby 
zagraniczny kapitał żerował na ciele 
Hiszpanii. Dlatego też koła te pra
gną, aby co najwyżej zmieniono w 
Hiszpanii pewne zewnętrzne dekora 
cje nie zmieniając istoty ustroju. Nie 
wygodny jest im być może sam Fran
co jako zbyt skompromitowany, ale 
pragną utrzymać w tym kraju rządy 
reakcji, gotowi śą pozostawić u wła
dzy całą zgraną klikę faszystowską 
zmieniając co najwyżej zbyt ekspo
nowane osobistości.

Dookoła Hiszpanii toczy się dziś 
wielka gra dyplomatyczna. Towarzy
szą je j rozpaczliwe gesty gen. Fran
co, który chce zapewnić nowyęh pro 
lektorów reakcji hiszpańskiej, że on 
gam najlepiej się nadaje do odegrania 
roli posłusznego narzędzia anglosas
kiego kapitału. Czy mu się to uda, 
czy też na jego miejsce wyznaczony 
będzie kto inny, nie jest w gruncie 
rzeczy ważne.

Lud hiszpański chce prawdziwej 
zmiany stosunków'. Lud hiszpański 
ma dość rządów faszyzmu i reakcji 
i walety o prawdziwą wolność 1 nie
podległość. W walce swej nie jest on 
odosobniony. Solidaryzuje się z nim 
i niesie mu pomoc materialną i morał 
ną demokracja wszystkich krajów. W 
18 rocznicę republiki naród polski 
pozdrawia bohaterski lud hiszpański 
w przekonaniu, że jego walka uwień
czona będzie zwycięstwem .

Niemcy nigdy nie powtórzą marzu na wschód
Przemówienie wicepremiera Korzyckiego we Wrocławiu
Obchody „Tygodnia Ziem Zachodnich“ w całym kraju

W ttal-ij 13 to ,  w sali Teatru Miej - 
.sklego we Wrocławiu odbyła się akade
mia z okazji „Tygodnia Ziem "Zachod
nich“ , p-cdczas której dłuższe przemó
wienie wygłosił, sątuzjastyetnie wita - 
ny, wicepremier Antoni Korzycki.

Omawiając na wstępie liczebność Po 
laków - autochtonów, wicepremier Ko - 
rzycki stwierdzi!, iż na ziemiach za
chodnich żyło przed wojną pod niemie
ckim knutem djva miliony naszych ro
daków. Z tego widać, że dowody statv 
styczne niemieckie były tylko propagatl 
dewym fałszerstwem.

_ Nie wolno nam dziś zaprzepaścić zwy 
cięstwa, odniesionego nad Niemcami i 
faszyzmem.

Przedstawiając następnie ««ot ra - 
chub tych polityków, którzy atakują 
nasze granice zachodnie, wicepremier 
Korzycki o-kreślii, odnośne uchwal, 
poczdamskie, jako ostateczne.

Niemcy - - oświadczył mówca — rnu
szq -byc przecz tutee no ra takie m 'i ■
stwo, które by było pozbawdonc mcżli-
wosd ponowiwj agrest:. Ter1 có! osiąga
my m. Inn. !U'z<'-z cdclęe.e cd Niemiec
wielkie p  ¡;.'z 2 TILu oraz baz:y >vypacte -
wej mi wsi Lód. juką j£s; Śląsk.

Przectodż ¡IC <to osiągnięć naszych i
zadań, takie lis zcze stoją przed r.airJ
na Zćem-tażh Ödzyskanych

ział:
wice prom! er

Korzycki jx>wled

nać o żelaznym wkładzie pracy, Jaki zo- 
siał już dokonany, a hitlerowscy agen
ci ciągle jeszcze mogą się publicznie 
wypowiadać i podważać nasze osiągnię 
cia tia terenach zachodnich.

Rysując pokrótce nasze osiągnięcia

na ziemiach zachodnich i ich znaczenie 
gospodarcze dla Polski — mówca wy - 
raził, niezachwianą wiarę, iż „ziemie te 
w ręku Polski staną się źródłem, dobro 
bytu nie tylko dla Polaków, lecz i dla in 
nych -narodów.

Rezolucję w sprawie Ziem Zachodnich
wysłali studenci szczecińscy do tow. Gomułki

W Wyższej Szkole Inżynierskiej w 
Szczecinie odbył się wiec protestacyj
ny licznie zgromadzonej młodzieży alra 
demiekiej i groma profesorskiego.

Po przemówieniach profesorów Lau
ro i  Mirwińskiegó oraz studentów Czer 
wińskiego j Jezierskiego zgromadzeni 
przez aklamację uchwalili obszerną re

zolucję, potępiającą stanowisko mi
nistra Marshalla w - sprawie naszych 
granic zachodnich. Rezolucja została 
przesłana na ręce ministra Ziem Od
zyskanych, tow. Gomułki.

Na zakończenie wiecu uczestnicy od
śpiewali „Rotę” .

„Żyjemy w czzsacih. kiedy liczą się 
tylko ci, którzy wytężoną pracą 
wnoszą jakieś wartości' materialne w 
gospodarkę światową i dlatego nie od 
rzeczy będzie, jeśli pokrótce zastanowi 
my s:g cośmy tu — w ciągu ostatnich 
dwóch tu, zrobili.

AnglosasI są często skłonni za.p-omi-

Cały świat demokratyczny
potępia stanowisko państw anglosaskich

PRAGA, 13.4. (PAP). — Ptemo „Ru
de Pravo“ , komentując odpowiedź mini 
stra Motetowa na przemówienie sekre
tarza «tanu Marshalla podczas konferen
cji iffl-ojikiewskiej, dotyczące zachodnich 
granic Polski, pisze tri. Inn.:

„Atak, skierowany przeciwko zachód
nlim granicom Polski, jest również ata
kiem przeciwko Cze-ęhósfowacji, choć 
we zostało.to jasno sformułowane. Cały

świat demokratyczny potępia jednornyśl 
nie stanowisko państw anglosaskich, 
którego nie podziela Francja, rozumie - 
jąca niebezpieczeństwo, grożące jej ze 
strony Niemiec. Mieliśmy ponownie moż 
ność przekonania się, kto broni naszych 
żywotnych interesów — granic Siowiań 
szczyzny, postanowień poczdamskich i 
pokoju światowego“ .

Zadaniem Polski i Czechosłowacji
jest zabezpieczenie się przed nowymi zakusami niemieckimi

-U roczys tość  złożenia listów uwierzytelniających przez amdasadora Czechosłowacji
Z okaziji podpisania w Warszawie pak 

tu o przyjaźni i wzajemnej pomocy po 
między Polską a Czechosłowacją w 
Julu ¡0 marca br, wzajemne przedsta
wicielstwa dyplomatyczno cfou państw 
zostały podniesione do rangi ambasad.

W dniu 12 bm. o gedz, i 8 ambasador 
riadz. i pelnom. Republiki Czech osiowa- 
oktej w Warszawie, p. Józef Hcjret 
przybił do Belwederu w towarzystwie 
tlyrek. protokołu dyip!., Adama Gutory- 
Łowicza i w otoczeniu członków amba- 
i«dy—  w celu złożenia listów uwierzy 
teinająćycli Prezydentowi RP. •

W sali Pompeja fraki ej odbyła się u* 
r-jczysicść złożenia listów uwierzytel - 
tóają-ęych, w której uczestniczyli: mini
ster spraw zagranicznych, Zygmunt 
Modzelewski, mfrnster pełnomocny, Jó
zef Olszewski, -naczelnik wydziału po
łudniowo - wschodniego w MSZ, Wie
sław Sobie-rajski, szef Kancelarii Cy - 
wilnej, szef Kancelarii Wojskowej oraz 
członkowie Kancelarii Cywilnej Prezy
denta RP.

Wręczając listy ąmibasad-or Wygłosił 
przemówienie, w którym na wstępie 
stwierdził m. tan.:

„Lśwtadomii-Iśmy sobie, iż narodem 
naszym zagrażało ni* tylko nieiwolni - 
ctw-o, lecz nawet wytępienie biologicz
ne.

Wielkie zwycięstwo narodów zjedno
czonych, w -którym ta-k decydująca rola 
przypadła zwycięskiej Armii Czerwonej 
i wysiłkom naródów słowiańskich, -prze

de wszystkim zaś dzielny opór ludu poi 
«¡kiego, który nigdy nie Ugiął się przed
niemieckim okupantem, uniemożliwiły 
r'sz-czyc;elak'c zamiary. Naszym zada
niem je-st obecnie zabezpieczenie się 
przed nowymi zakusami ekspansji nie -
mieckiej.

Okres dwuletni, w' którym miałem 
możność widzieć, Jak Państwo Polskie 
,p-r zez w y c-Ioż a t: lął rto-śc i, k i u re swoim, 
ogromem przewyższały, zdawałoby się 
możliwości ludzkie dowiodły ml, jakie 
olbrzymie siły zostaną powołane do ży 
cia przez gospodarczą, socjalną i poli - 
tyczną rewolucję, którą Polska przeży
ła bez większych i niebezpiecznych 
wstrząsów. Wyniki te, Osiągnięte żarów 
no W Polsce, jak i u na-s, utwierdzają 
n,as w przekonaniu, łż wkrótce pfzezWy 
ciężymy straszliwe skutki wojny i bar
barzyństwa niemieckiej okupacji.

Jestem przekonany, iż współpraca -po 
między naszymi. krajami w znacznym 
stopniu -może ułatwić i przyśpieszyć re 
aEzacj-ę wielkich zadań odbudowy“ .

Prezydent RP przyjąwszy listy uwie
rzytelniające z rąk ambasadora od-po * 
wiedział -m. imj.:

„Z  radością stwierdzam, że wzajemne 
podniesienie -naszych przedstawicielstw 
dynlcmatycznycli do rangi ambasad włą 
że się z podpisaniem paktu o -przyjaźni 
i wzajemnej pomocy pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją — paktu, stwarzają - 
cego -możliwości ścisłej współpracy o-

Zjazd Iow. Przyj. Polsko-Radzieckiej w Lublinie
przy udziale prezesa Towaizystwa min. Świątkowskiego

Wczoraj w Lublinie w sali Dorniu 2oj 
n:erza obradował pierwszy wojewódzki 
zjazd Tow. Przyjaźni Polsko - Radzie * 
c-kl-ej, w obecności delegatów z terenu 
całego w-ojewódz-twa.

Udziai w zjeździć wziął pfe-zes Za
rządu Gl. Towarzystwa, min. sprawiedK 
woaci tow.' Henryk Świątkowski.

Po zagajeniu- zebrania przez wiee- 
prez. miasta Krzykalę i wygSoazeni-u 
przemówień powitalnych, zabrał gios 
prezes Żarz. Gł„ min. Świątkóws-Ri, wy 
gtaszając referat pi.: „Idea słowiańska
a zadarna Towarzystwa Przyjaźni Pol- i ck:ego Generalissimusa Stalina i mi-n. 
skó - Radzieckiej“ . W -przemówieniu I spraw zagranicznych ZSRR Motetowa.

Nowe projekty ustaw antyrobotniczych
w  parlamencie Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK, 13.4. (PAP). — Komi
sje dla spraw zatrudnienia Izby Repre-

swy-m mi-n. Świątkowski zobrazował lo
sy narodów słowiańskich i ich walkę 2 
zalewającym je geriiianizniem na prze
strzeni otSM-nićih wieków. Sojusz naro
dów słowiańskich został wzmocniony w 
wyniku wspólnych et-rafz.nych cierpień 
i -przeżyć, .doznanych W czasie ostatniej 
wojny z hitleryzmem, od-którego wyzwoli 
ia Si o wian Armia Czerwona, wspólnie z 
bratnimi armia-mi innych narodów sło - 
wiańskich.

Na zakończenie obrad zjazd uchwalił 
wysłani© depęsz do Prezydenta Potoki 
Boi. Bieruta, do wodza narodu radzie-

Zjazd historyków polskich w Łodzi
Publiczny odczyt o Józefie Wybickim

W dniu 13 kwietnia w ramach Zjazdu 
odbyte się w sal! MRN publiczne pos-ie 
dzenie naukowe PTH.

Prezes Za-rządu Giównego Towarzy - 
stwa, prof. W. Konopczyński wygłosił 
dłuższe prźemówien-ie, w którym omó - 
w f przedwojenną działalność Towarzy
stwa, okres pracy konspiracyjnej pod - 
czas okupacji oraz osiągnięcia i zadania

Łódź gościła u siebie w ciągu dwóch 
dni wybitnych przedstawicieli nauki hi
storii, zrzeszonych w Polskim Towarzy 
stwie Historycznym, którego walne 
zgromadzenie odbyło s:ę w dniach 12 i 
13 kwietnia br.

Obrady zjazdu zagaił prezes, rektor 
Kolankcwski, poświęcając kilka górą - 
cych stów zmarłym w czasie lat wojny 
i okupacji członkom Towarzystwa. Na 

'stąpnie sprawozdania z dotychczasowej 
działalności składały, zarząd główny o- 
raz zarządy poszczególnych oddziałów.

Towarzystwa w Odrodzonej Polsce 
Z kolei prof. Uniw. Poznańskiego dr 

A. Skałkowski wygłosił odczyt pt.: „Jó 
ze-f Wyfewfei (w 200 rocznicę urodzin)“.

zetltantów i senatu Stanów Zjednoczo
nych opracowały projekty ustaw, Które 
wejdą pod obrady Kongresu w najbliż
szym tygodniu. Projekt komisji Izby 
Reprezentantów dąży do uznania za bez 
prawny przymus należenia do związków 
zawodowych, żąda zniesienia umów zbło 
rowych i objęcia zakazem strajku pra
cowników instytucji użyteczności ,pu - 
blicznej. Projekt przewiduje -również za 
stąpienie federalnej Rady Mediacyjnej 
nową instytucją, złożoną z przedstawi
cieli związków zawodowych i pracodaw 
ców, oraz żąda wydania zakazu -pikieto 
Wania zakładów pracy podczas strajku.

Demokratyczny senator stanu Nowy 
Jork — Wagne-r, jeden z najenergicz - 
niejszych obrońców praw ruchu zawo
dowego, oświadczył, iż projekty usta - 
wy dążą do pozbawienia twiątąów za - 
wodowych praw. wywalczonych w cią
gu ostatniego stulecia,

raz stanowiącego podstawę d-o rozs-t-rzy 
gnlęcia wszystkich, obopólnie na-s w-i-ą - 
żących zagadnień.

Wydarzenia wojenne wy-kaz-gły dowo
dnie, że szczęśliwa przyszłość naszych 
narodów uzależniona jest od stopnia 
wzajemnego zrozumienia, ja-lt i wzajem 
nej pomocy.

Współnym, naszym dążeniem w opar
ciu o soj-idafftość -i sojusz słowiański ó- 
'raż-ó^wtepóipłaćę ze Wszystkimi naro
dami miłującymi wolność, musi być u- 
n-ie-możłi-wlenie raz na zawsze każdej 
próby n-owej agresji niemieckiej, oy 
móc zapewnić naszym narodom spra - 
wiedli wy i trwały pokój, jak również 
ich odrodzenie i dobrobyt“ .

Po przedstawieniu -rzez ambasadora 
członków Ambasady: radcy Heryat, se
kretarza Smetana, attache Dibłcr i atta
che Sidivy, Prezydent RP zatrzymał 
ambasadora na prywatnym posłuchaniu, 
przy którym był obecny minister spraw 
zagranicznych, Zygmunt Modzelewski.

W ręku Niemiec stałyby się znów 
zbrojownią m-ilłtaryzmu niemieckiego, 
bazą wypadową dla nowej wojny. Dia - 
tego też Ziemie Odzyskane muszą i no 
zostaną wieczyście przy Polsce i to nie 
tylko w imię praw i interesów Polaki, 
iecz całego, miłującego pokój, świata.

W końcowej części przemówienia, 
przerywanego wielokrotnie niemilknący 
-mi owacjami przez obecnych, wfceipre - 
mi-er Kcrzytcki zilustrował postępy od - 
budowy polskiej kultury na Ziemiach 
Odzyskanych.

Wzywając d-o dalszej, wytężonej pra 
cy na rzecz zespolenia Ziem Odzyska - 
nych z Macierzą, wicepremier oświad - 
ozyi na zakończenie:

„Drang nach Oeten“  trwał przez 10 
wieków, ale był to etap, który się za - 
kończył i jest nie do powtórzenia.

Siły na-rodów słowiańskich w między
czasie wzrosły niepomiernie, myśmy 
się przesunęli na zachód i te-go już nikt 
zmienić nie zdoła.

Polska demokracja ludowa zespolo - 
na i sprzymierzona z krajami słowian - 
sklmi, daje pełną gwarancję mieszkań - 
com ziem zachodnich, że potomkowie 
Krzyżaków nigdy nie powtórzą swego 
marszu na wschód.

Tysiącletnia walka o nasze ziemie za 
chodnie nie poszła na marne — wróg 
nasz przegrał zdecydowanie i jego sto
pa nie będzie dotykać więcej ziemi na 
szej i naszych ojców. Tu z powrotem 
zagospodarujemy nasz kraj, uczynimy 
go bogatym i pięknym. Taki Jest nakaz 
historii, tego chce naród polski i z tej 
drogi nikt nas odwieść nie zdoła“ ,

Tydzień Ziem Zachodnich w Opalu 
zaczął si-ę uroczystym nabożeństwem 
w kościele św. Krzyża. Po nabożeń
stwie odbyta się akademia w sali Teair-u 
Miejskiego. Przemawiali przedstawicie
le władz, wojska oraz partii poiitycz - 
ny-c-h.

Jednominutową ciszą zebrani uczcili 
pamięć zamordowanego przez faszystów 
ukraińskich gen. - Świerczewskiego.

Na zakończenie uchwalono rezolucję, 
podkreślającą, że granice Polski na O- 
drze i Nis-fe są granicami o-s-tatecznymi.

W sali Teatru Śląskiego urn. Wyspiań 
skieg-o w Katowicach, w niedzielę, c-d - 
była się inauguracyjna uroczystość o- 
twarcia Tygodnia Ziem Zachodnich.

W Bytomiu odbył się wielki wiec mio 
dzieży w sprawie zachodnich granic poi 
skich.

Młodzież Wrocławia zamanifestowała 
swą miłość i przywiązanie do odzyska
nych z:©m -piilastowsklch oraz gotowość 
ofiarnej pracy dla ich z age-s po darowa
nie .

Po przemówieniach zgromadzona 
przy ognisku młodzież, a z nia tłumy 
mie-szkańćów Wrocławia, złożyły chó - 
ral-nce uroczyste ślubowanie, przyrzeka
jąc siać wiecznie na straży granic na 
Odrze, Misie i Bałtyku, -utrwalonych 
krwią i trudem żołnierza polskiego. U- 
czes-tniicy -manifestacji młodzieżowej 
przesłali pozdrowienia dla bratniego na
rodu łużyckiego.

Wiceminister Szyi
w Pradze

PRAG A. 13.4 (PAP). Dnia 9 bm. 
p rb yb y ł do P rag i po lsk i w icem in i
ster przem ysłu Szyr dla przeprow a
dzenia um owy handlow ej. W icem in i
stra Szyra p o w ita li na dworcu przed
staw icie le  czechosłowackiego m in i
sterstwa spraw  zagranicznych, m in i
sterstwa handlu zagranicznego oraz 
ambasady po lskie j.

Zgon konsula RP
w Jerozo imię

TE L A V IV , 13.4 (PAP). K onsu l pol
ski w  Jerozolim ie, W ik to r  Pol zm arł 
dnia 12 bm. na udar serca. Konsu l 
Pol c ie rp ia ł od dawna na p rzew lekłą  
chorobę serca. Został on ostatnio m ia
nowany p ierw szym  radcą poselstwa 
polskiego w  Teheranie i  m ia ł objąć 
swe nowe stanow isko dnia 1 maja.

Sztandary kawalerii
w Muzeum Wojska

W niedzielę, dn ia 13 bm. odbyło się 
uroczyste przekazanie przez dowódcę 
O kręgu W ojskowego — Warszawa, gen. 
Paszkiewicza, sztandarów pu łków  roz. 
fo rm ow anej, rozkazem Marszałka I-e j 
W arszawskiej D y w iz ji K a w a le rii, M u 
zeum Wojska Polskiego w  Warszawie.

01 znaczenia działaczy
na Onolszczyźnie

W Opolu odbyła się uroczystość 
wręczenia K rzyżów  Zasługi dzia ła
czom opolskim , odznaczonym z okazji
2 roczn icy wyzw olen ia  Śląska spod 
jarzm a h itle row skiego .

Ujawnił się
74-Bsoliowy oddział WIN

W L ubartow ie  do ko m is ji u ja w n ia 
nia zgłosił się 74-o-so-bowy oddział W IN  
pod dowództwem komendanta oddzia
łu  ps. „J u re k “ , U jaw n ia jący  się z ło
ży li 8 jk m , 25 autom atów, 36 ka rab i
nów, p is to le ty , rak ie tn ice , amunicję, 
radiostację nadawczo-odbiorczą itd .

Uczczenie pamięci
twórcy esjieianta

W dniu wczorajszym  z okazji 30-le- 
cia zgonu tw ó rcy  m iędzynarodowego 
języka esperanto, odbyła się w  W a r
szawie na cm entarzu nad grobem dra 
Ludw ika  Zamenhofa w ie lka  uroczy
stość żałobna.

Otwarcie zjazdu
mikrob ologow t opoemoegów

Dnia 13 kw ie tn ia  br. w gmachu 
Państwowej , Szkoły H ig ieny w  W ar
szawie odbyło się pierwsze posiedze
nie zjazdu mikrobiologów i epide
miologów polskich.

Ofary na powodzian
D ow ództw o  W o jsk  Bezp ieczeństw a 

W ewnętrznego w O lsztyn ie celem p rzy j 
ścia z pomocą powodzianom, zadekla
row ało 10 proc. od poborów  m iesięcz
nych.

W ramach z b ió rk i na pomoc o fia 
rom powodzi, kopaln ia „ A r tu r "  w 
Sierczy w p łac iła  z sum, zebranych 
przez gó rn ików  i p racow n ików  u m y
słowych, zł 57.440.

Zza kulis polityki amerykańskiej
Skandaliczna akcja niemiecka w USA

Zamieszczamy poniżej wyjątki interesującego dokumentu, 
opublikowanego w tygodniku paryskim „Action“. Dokument ten 
rzuca ciekawe światło na źródia obecnego kursu politycznego 
niektórych amerykańskich mężów stanu.
Jakkolwiek nieprawdopodobne

może się to wydać, przytoczona 
odezwa została wydana w Sta
nach Zjednoczonych jeszcze na
początku roku 1946 przez ,,Zvv'ą-* 
zek Wyborczy Amerykanów nie
mieckiego pochodzenia“  pt. „Roz
ważania . o wpływie Ameryka
nów niemieckiego pochodzenia na 
zewnętrzną i wewnętrzną polity
kę Stanów Zjednoczonych“ . Oto, 
co czytamy w te j odezwie:

„Amerykanie pochodzenia nie
mieckiego dopuścili do zapanowa 
nia w życiu politycznym Stanów 
Zjednoczonych wpływów, które 
wyrządziły ogromną szkodę ca
łemu krajowi.

Te właśnie wpływy wciągnęły 
Stany Zjednoczone do pierwszej 
wojny światowej przeciwko Niem 
com. Ponieważ zaś Amerykanie 
niemieckiego pochodzenia miło
wali pokój i sprzeciwiali się przy 
stąpieniu Stanów Zjednoczonych 
do wojny, byli prześladowani 
przez interwencjonistów.

Tak samo sprzeciwiali się oni, 
skierowanej przeciwko Trzeciej 
Rzeszy oszczerczej kampanii, 
która doprowadziła do nowej 
wojny z Niemcami.

Kto może stwierdzić, że spra
wy w Stanach Zjednoczonych i 
w świecie układają się dzisiaj le
piej, niż przed zwycięstwem? O- 
becrjie, po zakończeniu wojny, 
wzywa się nas do powrotu do 
naszych zwykłych zajęć, podczas

gdy politycy z NewDealu (kursu 
politycznego Roosevdta) stosują 
wobec Niemiec eksterminacyjny 
plan Morgenthaua“ .

Powołując się na wystąpienie 
senatora E. Capeharta, „Amery
kanie pochodzenia niemieckiego“ 
charakteryzują zwolenników po
lityki Roosevelta w następują
cych słowach:

„Klika ta przypomina stado 
hien, spierających się o krwa
wiące wnętrzności trupa. Popy
chani uczuciem sadystycznej i fa
natycznej nienawiści, postanowi-

f)ouM artr& n*

The Influence ot 
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•a Mm
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•
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uf German Aacestry
9 o. Bo* Mi. stattea t
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RćprediiJ pierwszej strony odezwy
Związku Ai.:crykanów pochodzenia nie 
mieckiego, wydanej w Nowym Jorku

li on<i zniszczyć naród niemiecki“ .
Dalej autorzy odezwy opisują 

„okropny łos“ , jaki zwolennicy 
polityki Roosevelta gotują Niem
com:

„Widać dz'ś wyraźnie, czego 
chcą ci ludzie, których celem jest 
zniszczenie narodu niemieckiego. 
Chcą wydrzeć Rzeszy niemiec
kiej połowę jej ziem; na pozosta 
tej połowie chcą stłoczyć 70 mi
lionów mieszkańców. Jest to fakt 
bez precedensu w historii. Niem
cy stanu się straszliwym kotłem 
śmierci, w którym ginąć będą 
kobiety, dzieci i starcy. Młodzi 
ludzie, internowani lub deporto
wani zagranicę do krajów na
szych sprzymierzeńców, pozba
wieni sprawiedliwego traktowa
nia i wolności, staną się wygło
dzonymi niewolnikami“ .

„Jest rzeczą nie do wiary — 
piszą dalej ziomkowie Himmlera 
i Hoessa — by cywilizowany kraj 
mógł patrzeć bez reagowania na 
takie okropności. Okrucieństwa 
te przewyższają wszystko, co 
dotychczas miało miejsce na 
świecie“(!).

W końcu odezwa nawołuje do 
rozpoczęcia akcji w celu „wzmo
żenia udziału Amerykanów po
chodzenia niemieckiego w życiu 
politycznym USA“  i osiągnięcia 
„odpowiedniego wpływu“ na dal
szy rozwój tej polityki.

Jak można sądzić z ostatnich 
wystąpień amerykańskich polity
ków, skandaliczna akcja, prowa
dzona przez Niemców w Amery
ce już od początku 1946 r., wy
daje „odpowiednie“ owoce.
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Wielki sukces polskich stoczniowców
Dokowanie MIS „Sobieski“ przeprowadzono wzorowo

Dokowanie dużego statku po
łączone jest zawsze z obawą, czy 
statek aby wejdzie do doku, tak 
jak wymagają tego prawa sta-, 
tyki, czy dok wytrzyma ciężar 
i czy nareszcie statek nie prze
chyli się podczas wydckowywa- 
nia na bok.

Tak jest w stoczni zawsze. 
Tym razem jednak kierownictwo 
stoczni nr 1 przygotowywało się 
z wyjątkową starannością.

Do doku miał wejść „Sobie
ski“ , pupilek całego Wybrzeża — 
ba, kraju nawet — a pracowni
ków stoczni w szczególności,

„SOBIESKI“ ODBIŁ OD 
NABRZEŻA

Poprzedniego dnia przystąpio
no do napełniania całego syste
mu basenów dokowych wodą i 
wypomipowywania powietrza. 
Dok powoli zapadał się w głębię. 
Kiedy podzialka, umieszczona na 
ścianie doku doszła do cyfry 52, 
co równa się 'mniejwięcej ponad 
5 m, zaprzestano zanurzania, 
gdyż „Sobieski“  bezbalastu mógł 
już wejść do wnętrza.

W tym czasie, kiedy na „je 
dynce“  przygotowywano dok, na 
stoczni nr 3 gdzie nasz trans-

Robotnicy stoczni wyładowywali 
pospiesznie kamienie, umieszczo
ne na dmie statku, a służące jako 
balast. Opróciz tego, pompy okrę
towe nieprzerwanie pracowały 
nad usunięciem wody z komór 
balastowych i powoli statek tra 
cił swoją ciężkość.

Rankiem 11 kwietnia, kiedy 
syreny. stoczni ogłosiły początek 
pracy, przybyły z portu trzy ho
lowniki, które rozpoczęły trady
cyjne „tańce“ . Nareszcie zrzuco
no liny i statek, dawszy sygnał, 
odbił od nabrzeża.

W DOKU
W tym czasie w „jedynce“  na 

łodziach pontonowych usadowiła 
się brygada „skrabaczy“ , która 
z chwilą wejścia „Sobieskiego“ 
do doku miała rozpocząć skroba
nie dolnej partii kadłuba.

Po długich korowodach statek 
znalazł się tak blisko doku, że 
zrzucono zeń liny, przy pomocy 
których oraz windy statkowej 
rozpoczęto wciąganie „Sobiesk;e 
go“  ab wnętrza, doku.

Statek wchodził tu tylko przy, 
pomocy mięśni ludzkich. Z góry 
kierował robotą kierownik wy- 
dżialu dokowego stoczni nr 1,

wa tl antyk przebywał przez dług!ch | ob. Kilanowski, dół zaśnuat 
5 m iesięcy, też nie próżnowano, i opiece doświadczony majster do-

Młodzież ZWM protestuje
Przeciwko wys ątsieoiu min.. SVłarsiiaSia

W d n iu  11 k w ie tn ia  b r. odbyło  sit; I M a rs h a lla  w y s tą p ił ob. A zu lew icz . 
Walne zebran ie  cz łonków  Z W M , ko ło  i Z eb ran ie  u c h w a liło  rezo luc ję , k tó - 
Ś ródm ieścię w  G dańsku , na k tó ry m  j ra  w  ka tego ryczn e j fo rm ie  p ro te s tu je  
2 re fe ra te m  na te m a t K o n fe re n c ji j p rze c iw ko  ja k ie jk o lw ie k  re w iz ji na- 
M o sk ie w sk ie j oraz w y p o w ie d z i m in  szych g ra n ic  zachodn irh .

Ofiary na powodzian
Pracownicy Woj. Urzędu Bezpieczeń

stwa złożyli dodatkowo w naszej re
dakcji na rzecz powodzian 11.080 zł.

Jednocześnie w tymże dniu przekazali 
Woj. Komitetowi Opieki Społecznej o- 
: taro waru; przez pracowników U.B. dla 
powodzian odzież i bieliznę. ___

„Ś w ia tow id “  — E lw ira  

„P o lon ia “  — Bohate-

fSłsrraffTlw
t e a t r y

M IE JS K I „W YBRZEŻE" — Gdynia, 
plac G runw a ldzki, godz. 19.30 „Ludzie 
są ludźmi“.

D R A M A TY C ZN Y  — Sopot, u l. Ro
kossowskiego 41. godz. 19.30 „Mąż 
i  żona“ F redry .

r e p e r t u a r  k i n  
G D Y N IA  — „Warszawa“ — Robin 

Hood.
G D Y N IA  — „Atlantic" — Skłam ałam. 
G D Y N IA  — „Dom M aryn. W oj.“ —

K la tka  Słowicza.
GRABÓW EK -  .F a la "  — Paweł 

1 Gaweł.
C H Y LO N IA  — „Promień" — Syn

pułku.
SOPOT — „Bałtyk- — Jesse James 
SOPOT — „Polonia“ — R yw a l Je

go K ró lew sk ie j Mości.
OLIW'A — „Polonia“ — Maskarada. 
W RZESZCZ — „C a p ito l"  — Jaśnie 

pan szofer.
WRZESZCZ — Bajka“ — D ni

i noce.
GDAŃSK —

Madigan.
SŁUPSK —

rowie pustyni.
TCZEW  — „Wisła“ — W  okowach 

lodu.
LĘBORK — „Fregata“ - -  Skarb ro.

dżiny Goupi
PUCK — „M e w a " — N ieuchw ytny

Smith.
WEJHEROWO — „Św it“ — Ulica

Złoczyńców
W YSTAW Y

Wystawa konkursowa afiszy rek la 
mowych Targów Gdańskich o tw arta  
codziennie od 9 do 14 w  Salonie U po
wszechniania Sztuki w  Sopocie, u l. 
Rokossowskiego 54.

—«o*—

Wybory
do władz związkowych

W ramach akcji wyborczej do władz 
związkowych w dniu 15 kwietnia od
będą się następujące zebrania Zwiąż 
ków Zawodowych:

W Gdyni przy ul. Gdyńskich Kosynie
rów 89, o godz. 13 zebranie Związku 
Zaw. Prac. Państw. R.P. koło Urzędu 
Zatrudnienia.

W Sopocie o godz. 16 walne zebra
nie Związku Zaw. Prac. Samorządu Te- 
ryt. i Użyteczności Pub!.

W Sopocie o godz. 16 Związku Zaw. 
Samorządowców, koło Sopot,

Pracownicy Państwowej Komunika
cji Samochodowej, stacja Nr 6 Sopot, 
złożyli na powodzian 7.075 zł oraz 49 
butelek z pastylkami do dezynfekcji wo- 
dy.

Członkowie Zw. Zaw, Prac. Po-zt, 
Telegraf, i Telef., koło Gdynia, złoży
li na powodzian 19 tys. złotych.

Pracownicy Centrali zbytu Produk
tów Przemysłu Węglowego, Dział Prze
ładunków Morskich, zebrali na rzecz po 
wodzian 91.210 zł.

Załogi statków oraz personel biuro
wy GAL złożyli dotychczas na akcję 
pomocy powodzianom 184.471 zł.

kowy, ob. Wypychowski Leon.
Ten ostatni zapytany przez 

na®, czy zadokowarrie „Sobie
skiego“  zakończone zostanie po
myślnie, odpowiedział z przeko
naniem, że praca ta mu5; być 
wykonana, gdyż jest ona sprawą 
honoru wszystkich stoczniowców.

Z a do ko w anie „ Sobieski ego ‘ ‘
jest pierwszą próbą dokowama 
sitatku o tak!ej wyporności, gdyż 
dok stoczni nr 1, mimo iż jest 
największym na - Wybrzeżu, po
siada tylko 6 tys. ton nośności, 
zaś „Sobieski“  po usunięciu 
wszystkiego balastu waży 9.200 
ton angielskich. Wraz z baia- 
stem statek liczy około 15 tys.' 
ton. BRT.

Jak widać, będzie to dla doku 
poważny sprawdzian wytrzyma
łości. Nareszcie cały statek 
wszedł da doku i teraz po obu 
stronach jego burt stanęli robot
nicy, mając na linach umocowa
ne belki, które w odpowiednim 
memencie zostaną umieszczone 
między ścianą doku i burtą statku, 
przez co stworzy . się wygodne 
oparcie.

ZAŁOGA STOCZNI ZDAŁA 
EGZAMIN

Na dole przystąpiono już do 
skrobania, jest to sygnał do pod
noszenia doku. Do głosu przy
chodzi teraz ob. Kilanowski,
który urzęduje w specjalnej ka
binie, gdzie za pomocą czułych 
aparatów sprawdza się stan po
łożenia doku i jednocześnie wy
pompowuje się wodę, zaś zbior
niki napuszcza się - sprężonym 
powietrzem.

Dok powoli wraz ze statkiem 
wylania się z wody. Wynurzenie 
jego obserwować można na po- 
dzialikach .umieszczonych na ścia
nie doku i dziobie statku.

Cały aparat ludzi, pracujących 
przy wydokcwaniu, działa spraw
nie. Każdy ma wyznaczone swo
je stanowisko, za które jest od
powiedzialny. Robota idzie jak 
l  płatka.

Nareszcie ukazują się płytko 
pod wodą podkłady, na których 
stoi kolos. Już widać dno, a po 
kilku minutach wylania się z wo 
dy podłoga doku.

Przypatrujący się wydokowani-u

Ogródki działkowe —
doda kowa baza ap ro w izac ja

Gdańsk obfituje w wolne tereny, o- 
pustoszałe place, pola i ogródki, leżą
ce bezpańsko w różnych punktach 
miasta i przedmieść. Wiosna budzi co
raz to szersze zainteresowanie Społe
czeństwa tymi ugorami, które mogą sta 
nowić doskonale tereny na ogródki dział 
kowe.

Zostało zorganizowane Towarzystwo 
Ogródków Działkowych w Gdańsku. W 
ramach jego jest już zorganizowanych 
okoio 300 członków indywidualnych i 17 
grup zbiorowych. Członkowie zbiorowi 
są to kola towarzystwa, zorganizowane 
przy zakładach pracy.

Ogółem pod ogródki działkowe prze 
widziano w Gdańsku ponad 70 ha grum 
tów. Do ostatniej chwili rozdzielono już 
tereny, położone między Wrzeszczem 
Oliwą oraz rozpoczęto rozdział terenów, 
położonych między Gdańskiem i Wrze
szczem." Ulegną również rozdziałowi 
nieużytki, położone w- innych punktach 
miasta, między innymi w Letniewie i 
Jelitkowie.

Towarzystwo Ogródków Działkowych 
stwarza swoim członkom daleko idące 
udogodnienia i przychodzi z pomocą w 
postaci porad, których '

rom ogrodnictwa, prowadzi ono _ rów
nież sprzedaż nasion i sadzeniaków, o 
które jest na Wybrzeżu szczególnie 
trudno, po stosunkowo bardzo nlskrh 
cenach. Opłaty dzierżawili: za ogródki 
zostały zredukowane do minimum. Wpi
sowe wynosi 10 złotych, składka mie
sięczna 20 zł i czynsz dzierżawny od 
każdych 400 m kwadr, powierzchni u- 
prawnego gruntu 100 złotych.

inżynierowie i duża część załogi 
stoczni oddycha z ulgą. „Sobie
ski“  jest już w doku. Teraz pod
suwają -mu wygodne poduszki 
pod dno, aby ciężar nie wisiał. 
Jutro inspecja zbada uszkodze
nia i statek pójdzie do roboty. 
Prawdopodobnie trzeba będz’e 
wymienić kilka blach lekko za
giętych. Potrwa to około 10 dn;, 
a potem nasz olbrzym będzie 
mógł spokojnie pruć wody ocea
nów — roznosząc po świec:e 
sławę robotników stoczni, którzy 
przy wielkich trudnościach po
trafili wykonać swoją robotę.

Stemar

Kronika Wybrzeża
PUCK C ZC I PAM IĘĆ B YŁYC H  

W IĘ Ź N IÓ W  STUTTHOFU
K o lum ny w ięźn iów  po litycznych, 

ewakuowanych przez N iem ców z obozu 
w  S tu ttho fie , przechodziły przez Puck. 
Część ich  w  okolicach miasta została 
oswobodzona przez wojska radziec
kie, w ie lu  innych zaś by ło  rozstrze la
nych przez h itle row ców  lub  zm arło 
z wycieńczenia ju ż  po oswobodzeniu. 
Wszyscy oni zostali pochowani na tam 
tejszym cmentarzu. Na pamiątkę mę
czenników obozu w  Stuithofie wznie
siono na cmentarzu w Pucku pomnik, 
którego odsłonięcie odbyło się ostatnio 
przy udziale licznych  delegacyj z ca
łego k ra ju  i zagranicy.

UM OW A ZBIO R O W A PRACO W NIKÓ W  
P IE K A R S K IC H

Ostatnio w  Gdańsku została zawar
ta umowa zbiorowa dla robotników pie 
karskich. Nowa um owa zbiorowa p rz y 
znaje rob o tn iko w i p iekarsk iem u I  kat. 
stawkę 520 zł dziennie i  deputat w  
wysokości 1 kg Chleba i  5 bulek dzien

nie, o ile są one wypiekane w  danym 
zakładzie pracy. Druga kategoria pra
cowników fachowych otrzymuje 420 zł 
dziennie plus deputat. Pomoc zwykła 
otrzymuje 270 zł plus deputat. Wyżej 
wymienione stawki obejmują wszyst
kie ewentualne dodatki. Umowa obo
wiązuje od *1 kwietnia.

O D D Z IA Ł  TOW ARZYSTW A  
PR ZYJA C IÓ Ł SZKÓ Ł W YŻSZYCH  

W  PUCKU
Ostatnio w  Pucku został utworzony 

powiatowy oddział Towarzystwa Przy
jaciół Szkół Wyższych. Akces do od
działu liczn ie  zg łos ili, pracow nicy sa
m orządowi i spółdzielcy.

UROCZYSTE ODSŁO NIĘCIE  
SZTA NDARU

W dn iu  20 kw ie tn ia  bm. o godz. r0 
w  b. „D om u M arynarza“  przy ul. 
Sportow ej n r  4, w  N owym  Porcie 
(Gdańsk) odbędzie się uroczyste od
słonięcie sztandaru Komitetu Dzielni
cowego PPR Nowy Port, ufundowane
go przez członków p a rtii.

Na hiiriowaistwa dtogowego

Dobry stan szlaków komunikacyjnych
usprawni pracę portów

Nje należy obszernie. tłumaczyć -po - 
trzeby sprawnie działającej komunika
cji. N;ie zależy to jednak tylko od do 
statecznej ilości taboru czy doborze dzia 
iającego aparatu MZK GG lub PKS, 
Wielką rolę w tym zagadnieniu odgry 
wa również stan szlaków 'komunikacyj
nych. - .

Dróg bitych na Wybrzeżu potrzebują 
między innymi porty, .które muszą mieć 
odpowiednie do ich znaczenia, szybkie i 
wygodne połączenie ze wszystkimi waż 
niejszymi ośrodkami gospodarczymi ca
łego kraju. Niestety, takich dróg na 
Wybrzeżu jest jeszcze zbyt mało.

Dla połączenia wszystkich portów Wy 
brzeża przewiduje się w przyszłości ar
terie: Elbląg — Nowy Dwór — Siere- 
w o — Gdańsk — Gdynia — Wejhero
wo — Lębork — Granica wojewódz
twa szczecińskiego.

Z chwilą • •/urtięłKKniente-'" jtomutłjkacji 
przez "znajdujący się w odblitowi© most 
drogowy w Tczewie, szlak Gdańsk — 
Tczew — Granica województwa pomor 
skiego zostanie od Tczewa do granicy 
pomorskiej odciążony, ponieważ najkrót 
sze połączenie z Warszawą uzyskamy 
przez Tczew — Malbork — Sztum — 
Kwidzyn.

Trakt ten, będąc najbardziej zniszczę 
ny działaniami wojennymi, i stanowiąc 
dziś prawie jedyne połączenie z krajem, 
nie jest dostosowany do obsłużenia 
wzmożonego ruchu zarówno pod wzglę 
dem szerokości nawierzchni jak i pod

względem ukształtowania w planie. Dla 
tego główna uwaga musi być zwrócona 
na dostosowanie tego traktu do wzra - 
stających potrzeb komunikacyjnych i w 
latach 1947 — 1949 winien byc grun
townie przebudowany.

Przede wszystkim należy^ dokonać, 
zapoczątkowanych już w kilku miej - 
scach, sprostowań trasy. Należy wyr z u 
oić drogę poza naturalne konki Komum 
,kacy me, jakie spotykamy w postaci 
mniejszych i większych osiedli, jak 
Tczew, Gniew itn., gdzie ostre zakręty. 
brak widoczności i ruch lokalny stano ;  
wi .nie tylko zahamowanf..© przelotności, 
lecz bywa również przyczyną częstych 
wypadków.

Drugą czynnością jest poszerzenie 
jezdni i zaopatrzenie jej w nawierzch
nię nowoczesną, istniejąc? trasa| i _ sze
rokość nawierzchni kwalifikują dizis ten 
najważniejszy trakt jako drogę lik  ka
tegorii. ‘ Przebudowa nawierzchni't je j 
poszerzenie musi być dokonane w ra • 
mach Trzyletniego Planu Narodowego.

O ile trakt gdański musi być dopro
wadzony do porządku w bieżącym roku, 
to pozostałe arterie powinny -być odbu
dowane stopniowo w ciągu trzech lat. _

Dlatego w bieżącym roku wykonać 
należy tylko niezbędne naprawy gene
ralne odcinków całkowicie zniszczonych, 
oraz wykonać gruntowny remont na - 
wierzchni dla zapobieżenia dalszej dewa 
stacji dróg.

Drogi wewnętrzne województwa gdan

Nowe połączenia lotnicze
z krajem i zagranicą

■ W  d ru g ie j po ło w io  k w ie tn ia  zosta
n ie  p rzen ies ione  z R u m ii do W rze 
szcza lo tn is k o  c yw iln e , k o n c e n tru ją 
ce ru c h  pasażerski. L o tn is k o  w e  
W rzeszczu ze w zg lę d u  na sw o je  cen
tra ln e  po łożenie  i dogodne po łącze
n ia  z g łó w n y m i o ś ro d ka m i życ ia  na 
W ybrzeżu , spe łn i bez w ą tp ie n ia , o w ie  
le  le p ie j ro lę  m u  w yznaczoną.

D otychczasow e lin ie  lo tn icze  łączą 
W ybrzeże ty lk o  z W arszaw ą i Łodzią .
Ze względu na wzrastające potrzeby,

pow staną , w  dn iach  n a jb liż szych  n o 
w e  lin ie , łączące W ybrzeże z Pozna
niem, W rocławiem , Katow icam i, K ra 
kowem  i  Szczecinem. N ieza leżn ie  od 
ty c h  l in i i  w e w n ę trzn e  - k ra jo w y c h  po 
w s ta n ą  now e, k tó re  połączą ró w n ież  
W ybrzeże  z zagran icą. Już w  cze rw 
cu w y s ta r tu ją  p ie rw sze  sam o lo ty  do 
D an ii i Szwecji, zapoczą tkow u jąc  sy
stem atyczną  k o m u n ik a c je  z ty m i k ra 
ja m i.

„Maszeruj? chłopcy maszeruj?...“
'i Rozpoczął się pobór nowego rocznika

udziela emato-

SpótiSz elciość
irzw ja sią stale

Na Wybrzeżu systematycznie zwięk
sza się ilość placówek spółdzielczych. 
Ostatnio Rada Oddziału Gdańskiego za
opiniowała pozytywnie wnioski o utwo
rzenie 6 nowych spółdzielni Powstała 
więc spółdzielnia architektury, kraj
obrazu i planistyki ogrodniczej „Kraj
obraz", spółdzielnia chemików „Amon , 
spółdzielnia roMczoiprzemysłowa „A- 
gricola“ w Borkach, mająca na celu 
zaspakajanie potrzeb w dziedzinie parce
lacji i osadnictwa i gminna spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej w Wielkich 
Trąbkach.

Na szczególną uwagę zasługuje nowo 
powołana do życia spłdzielnia Wojska 
Ochrony Pogranicza; która posiada w ła
sny poważny kapitał obrotowy.

Przed budynkiem RKU we Wrzesz
czu, gdzie spacerował zazwyczaj samot 
ny wartownik jest dzisiaj rojno i gwar
no. Tłoczą się młodzi chłopcy z jakąś 
powagą i jednocześnie rozradowaniem 
w oczach. Nowy rocznik stawia się do 
poboru.

Cały ten niewielki odcinek ulicy Mor 
sklej wypełniają rozgadane grupki. Ja
kiś obywatel, z sumiastym wąsem, mó
wi zadzierając głowę do czerstwego 
dryblasa, który najprawdopodobniej jest 
jego synem: „Serce mi się kraje, że nie 
mam 20 lat. Pamiętam japońską wojnę, 
światową j oblężenie Warszawy, teraz 
jeszcze bym z wojska nie wychodził, 
tylko ten reumatyzm po kolonach strzy 
ka. Aie patrz, brachu, abyś mi wstydu

siaj gazet nie czyta. Jakżeż można?! — 
/Czy aby mnie nie odrzucą? —• martwi 
są ob. CHUTNY. Tak bym chciał zo
stać marynarzem.

W pokoju obok rozlokowała się kom: 
sja. Za stołem zasiedli przedstawiciele 
Rady Narodowej, starostwa, partii poli
tycznych. Pracy je j przewodniczy płk 
DĄBROWSKI. Nie pierwszy to jest po
bór w jego życiu. Komisja lekarska z 
kpt. WARHAFTEM na czele pracuje 
nieprzerwanie.

Wchodzi ob. BUJKO. Chłop jak dąb. 
Waga, wzrost, rozmiar płuc, przęsłu - 
chanie wewnętrzne, stopy itd. Zdrów 
jak ryba, stwierdzają lekarze. Artyleria 
— orzeka przewodniczący komisji.

Ob. CZEKAŃSKI jest również w pei
nie zrobił. Głowa zawsze do góry, pier- | ni zdrowia i siły. Jednakże komisja po- 
si naprzód, kopytami trzasnąć i karał«- i stanąwia przesunąć go na trzeci turnus, 
na mi pilnuj, bó to oczko w głowie żoł j to jest na pobór wrześniowy. W ten

sposób Czekański ma możność ukończę 
nia kursu samochodowego, który prze
chodzi obecnie, i znajdzie się w szere
gach W. P. na odpowiedniejszym miej
scu, gdzie będzie bardziej p. oduktyw - 
ny. W przyszłości, jako fachowiec przy 
niesie większy pożytek społeczeństwu.

Następnym z kolei jest ob. CHUTNY, 
którego spotkaliśmy W świetlicy. Przed

nierza“ .
Wchodzimy do wnętrza budynku. Po

borowy, poborowy?... i tak bez końca 
pyta wartownik, wskazując świetlicę 
młodym adeptom sztuki żołnierskiej. Na 
nasze „nie“  odpowiedział wzrokiem peł
nym ogardy, jakby mówiąc — cyw i
le... i wskazał na miejsce urzędowa • 
Oia .misji poborowej.:t, ! misji poborowej. , ktorego Spotkaliśmy W swieiucy. t-rzcq

Mijamy świetlicę, w której nikt dzi-j. bacznym okiem lekarza nie uchodzi

skiego będzie 6tę remontować, bez wy
konywania na nich poważniejszych in
westycji. Trzeba się starać, aby ruch 
mógł się odbywać w warunkach możli
wie wygodnych, oraz aby stan dróg nie 
uległ dalszemu pogorszeniu.

Nie trzeba tu podkreślać, że prócz 
znaczenia czysto gospodarczego drogi 
Wybrzeża odgrywają również w znacz 
nym stopniu rolę propagandową wobec 
zagranicy. Jeżeli reprezentanci państw 
obcych widzieli dotychczas u nas d ro 
gi złe, a wkrótce zobaczą dobre, będzie 
to tylko dowodem naszej żywotn^ci

(A.)

drobne uszkodzenie szczęki od złośliwe 
go ropienia w dzieciństwie. Chutny usi
łuje zbagatelizować ten defekt, jednak
że przygnębia go do reszty złośliwe 
skrzypienie w prawym piucu, stwierdzo 
ne przez lekarza. Mimo że bardzo pro
si o przyjęcie go do wojska, lekarz 
jest nieubłagany. Kieruje go na rentgen, 
po czym. nastąpi ostateczne orzeczenie.

— Jest to pierwszy wypadek — mó
wi kpt. WARHAFT. Na ogół chłopcy są 
zdrowi. Stan ogólny można śmiało okre 
ślić jako dobry. Będą z nich wspaniali 
żołnierze. Symulantów nie spotkałem 
dotychczas. Jeśli się jednak taki trafia, 
to tylko w wypadku, kiedy chce po - 
kryć swoje braki i być wcielony do 
wojska. Wszystkich podejrzanych o po
ważniejsze choroby odsyłamy natych - 
miast do dokładnego przebadania lekar
skiego.

Zapytujemy płk. DĄBROWSKIEGO o 
frekwencję.

— Młodzież poborowa stawia się gre 
miainie. Dotychczasową jej obecność 
można określić śmiało na 99 proc.

— Na przyszły rok przyjdziesz do 
mnie, rekrucie, dam ci bobu, pociesza od 
roczonego kolegę Bujko, rozradowany, 
że jest już żołnierzem, i w ten sposób 
staje się dorosłym mężczyzną, (snt)

Z naszych
portów

NOWE KUTRY TYPU „JO 2“
Stocznia rybacka w Gdyni, stanowią

ca własność Morskiego Instytutu Ry
backiego, rozpoczęła w ubiegłym mie
siącu seryjną budowę nowych kutrów 
pełnomorskich typu „Jo 2“ . Wykończo
no już jeden kuter tego typu. Wyka
zuje on duże walory nawigacyjne i do
skonałą ładowność oraz łatwość eks
ploatacji. Kutry typu „Jo 2“  będą słu
żyć naszym rybakom do połowów na 
otwartym Bałtyku.

OTRZYMAMY WIELKI 
TRANSATLANTYK PASAŻERSKI
W liczbie statków, które w najbliż

szym czasie otrzymamy od Związku Ra
dzieckiego w ramach odszkodowań wo
jennych, znajduje się wielki transab 
iantyk pasażerski. Jest nim statek wy
budowany w 1938 roku, o: pojemności 
6.139 BRT. Nazwa statku została już 
zmieniona na „Jagiełło“ , Może on po
mieścić 778 pasażerów, transatlantyki 
„Batory“  i „Sobieski“  liczą po 882 miej 
sca.

Imieniem gen. Waltera został naz
wany frachtowiec liniowy. Statek ten 
również już wkrótce przybędzie do Gdy 
ni. Jest to motorowiec o pojemności 
4.900 BRT, zbudowany w roku 1937, 
Na statku znajduje się 12 kabin pasa
żerskich.

Między innymi otrzymamy również 
tankowiec „Kazbek“ , który znajduje się 
obecnie w drodze do Gdyni z morza 
Czarnego. „Kazbek“  wybudowany w ro 
ku 1928 może przewozić 9.500 ton pali
wa płynneigo. Jego szybkość wynosi 
12 węzłów.

BĘDZ1EMW EKSPORTOWALI 
DO AFRYKI POŁUDNIOWEJ MEBLE

Zagranica wykazuje wielkie zaintere
sowanie naszą produkcją meblową. O- 
trzymano ostatnio oferty na eksport poi 
skich mebli do Afryki Południowej, A- 
meryki Południowej i Holandii. Wzory 
naszych mebli zostały wysłane zainte
resowanym firmom zagranicznym. W 
chwili obecnej przemysł meblowy koń
czy wykonywanie zamówienia wartości 
200 milionów złotych. Zamówienie to o- 
piewało na 4.600 sypialni, 3.000 jadalni, 
150 tys. krzeseł i 2 tys. foteli,

DALSZE ZGłOSZENIA STATKÓW
Wprawdzie ruch statków w naszych 

portach jeszcze się nie rozpoczął, ale 
zgłoszeń napływa coraz więcej. Ostat
nio awizowano do Gdyni „Gudvid“  z 
Norwegii z partią śledzi, szwedzki „Ask“  
z celulozą, szwedzki „Arabert“  i fiński 
„Kontio“  po węgiel, radziecki „Jura“  i 
norweski „Lady Catlen“  z rudą.

GŁOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji

GDAŃSK, ul fana z Kolna 
Tel 42-472

GDYNIA ul Świętojańska 
Tel. 22-465



Str. 4
ç  *  O S  SL 91 J9 V Hr 101 (846)

Chlubo polskiej opery
45-lecie pracy artystycznej Ignacego Dygasa

W- stollcy;  a P°t§żny, metalicz-1 siewy i tara w op. Saint - Saensa „Sawi
ny glos jego, pełna zapału i ekspresji | son i Dalila“  osiąga szczytowe sukcesy

swei  kariery. Jak poprzednie w Amery

Mistrz Ignacy Dygas, wielki śpiewak 
polski, tenor bohaterski sławy świato
wej, po raz pierwszy dał się słyszeć 
Warszawie jako... baryton. Tak, jako 
baryton — i to... nie nadzwyczajny na 
popisie klasy śpiewu Warsz. Konserwa 
torium. Ale usłyszał gc znakomity peda 
gog, od wielu lat nieżyjący ś. p. W. 
Aleksandrowicz i skonstatował, że mło 
dy student mylnie jest prowadzony w 
kierunku barytonowym, że ma „złoto w 
gardle", ale musi przeprowadzić ponow 
ne studia od „a“  d wtedy dopiero poka
że. co umie.

I pokazał! W roku 1905 Ignacy Dy
gas zadebiutował na scenie Opery 
Warśz. jako „Jontek“  w „Halce“  — 
debiut stal się triumfem. Młody adept 
podpisał z dyrekcją Opery kontrakt ja
ko pierwszy tenor i odrazu stał się po-

interpretacja, dykcja nieskazitelna za
błysły w całym szeregu oper w wiel- 
kich, wymagających bogactw wrodzo
nych głosu, sił fizycznych i wiedzy 
śpiewaczej postaciach, jak Radames w 
„Aidzie“ , Raul w „Hugenotach“ , Hoff
man w „Opowieściach Hoffmana“ , Sieg 
mund w „Waikirii“ , Canio w „Paja
cach“  i t. d.

Już jesienią w 1907 r. znika Dygas z 
horyzontu teatralnego Warszawy, zbie
ra natomiast łaury na wielkich scenach 
wloskich._ Wraca do nas w r. 1916 ale 
odtąd już stale dzieli swój czas, by 
śpiewać i na rodzimej scenie i zagrani 
cą. Mediolan, Rzym, Genua, Bolonią, 
Triest, eto miasta, których środowiska 
artystyczne po dziś dzień pamiętają naz 
wisko polskiego tenora, jako znakomi
tego przedstawiciela takich partii, jak 
„Lohengrin“ , „Tannhauser“ , Radames, 
Cavaradossi w „Tosce“  i t. d.

Przed wojną światową angażuje Dy
gasa _ (na fantastycznych warunkach) 
niejaki Zirinin, prowadzący wielką im
prezę operowa w Moskwie i Dygas 
udaje się tam w r. 1914. Powadzenie 
zdobywa olbrzymie! W „Żydówce“ . ..Ba 
lu maskowym“ , „Onieginie“ , „Damie 
Pikowej“ J  t. d. budzi entuzjazm, równy 
ł_emu, który jest niejako „monopolem 
ówczesnych potentatów rosyjskiej, sztu
ki operowej, jak — Szalapin, Sabinów, 
Bakłanow, Smirnow.

W r. 1917 przechodzi z imprezy Zimi
nana Wielka (b. Cesarską) scenę M o -i wak, i pedagog.

ce Poludn. tak teraz w Rosji zdobywa 
rozgłos, studenci wyprzęgają z jego po 
wozu konie, kobiety zasypują go kwia
tami.

W r. 1918 wraca do Polski, powitany 
przez, Warszawę z zapałem i zdobi 
swym sławnym nazwiskiem afisz» na
szej stołecznej Opery aż do końca ka
riery. W latach 1924 — 25 uda je, się na 
tournée do Stanów1 Zjednocz. Ameryki 
Północnej. Koncertuje w N. Jorku, Chi- 
cago, Buffalo, .Detroit, nagrywa cały 
cykl płyt światowej firmy Victrol i syt 
triumfów i... dolarów wraca do swoich.

Olbrzymi repertuar ' Dygasa obejmuje 
całego Wagnera, wszystkie niema! pol
skie opery, wystawiane na senie stolecz 
hej w latach 1903 — 1935, dzieła . Ver- 
d;i‘ego, Czajkowskiego, Musorgśkiego, 
Wolff - Ferrazi‘fego, Leonéavaùla, Puc
ciniego, Nóugws‘a î t. d.

W r. 1630 Dygas święci! „srebrne 
gody“  ze sztuką kreując bohatera w 
Operze Żeleńskiego „Konrad Wallenrod“ . 
Ten wielki i tak bardzo zasłużony arty
sta-zawsze i wszędzie poza krajem i w 
kraju był zapalonym propagatorem pol- 
skitej pieśni. Jako jednostka uspofeczńio- j 
na i. ■ świadoma swe i :ideologii ■■ życiowej 
utraal być nietyłko sławnym śpiewakiem 
polskim, - ale i dzielnym obywatelem.

Dziś ten godny następca Mierzwiń
skiego i Reszkego święci 45-iecle 
swych tr.udów.: artystycznych jako śpię

Nowi mistrzowie Polski
O R T O W

I

na rok 1947
Antkiewicz godnym następcą Gzortka

(Od naszego specjalnego wysłannika)
wygrałW miarę, jak XV II! indywidualne pię

ściarskie mistrzostwa Polski zbliżały się 
ku końcowi, dało się zauważyć pewne 
podniesienie poziomu walki. Same mi
strzostwa byłyby jeszcze bardziej war
tościowe, gdyby nie pewne cienie, ja
kimi były w kilku wypadkach niezbyt 
trafne decyzje sędziowskie.

MŁODE TALENTY
Z prawdziwą radością należy stwier

dzić, że mistrzostwa przyniosły w efek
cie nowe talenty. Na pierwszy plan wy
sunął się Antkiewicz. Pięściarz ten po 
trzech dniach ciężkich bojów, w walce 
finałowej z Janowczykiem, zakończonej 
pięknym i rzadko oglądanym knokau- 
tem (w serce) w trzeciej rundzie do- 
wóidł, że jest nadspodziewanym talen
tem bokserskim. Oprócz 'Antkie-wicza 
wyróżnił się młodziutki 19-letni Gumow 
ski (Pomorze), Kruża (Pomorze), Trzę- 
sowski (Łódź) i Motyka - (Rzeszów).

PÓŁFINAŁY
W trzecim dniu mistrzostw rozegrano 

spotkania półfinałowe, które przyniosły 
następujące wyniki: .

YV w. muszej Patóra (Warszawa), wy
grał, na punkty z młodym Brzózką

ROPA NAFTOWA Z DNA MORZA
Człowiek wydziera oceanom ich bogactwa

h is to r ii

LICZBY BYŁY POCZĄTKOWO O- 
ZNACZANE LITERAMI. “Hebrajczycy, 
starożytni Grecy i Rzymianie nie posłu
giwali się literami wziętymi z ich 
alfabetu. Starożytni Egipcjanie n- 
żywali przy zapisywaniu liczb czterech 
znaków na wyrażenie jednostki, dzie
siątki, setki i tysiąca. Systemy te by
ły niewygodne i czyniły. niemożliwe 
działania arytmetyczne zarówno mno
żenie i dzielenie, jak i dodawanie i 
odejmowanie. Niedogodność tę usunął 
wynaleziony w Indiach, a rozpowszech
niony przez Arabów system znaków dzie 
sietnych, przyjętych w Europie od ro
ku 1000.

PIERWSZE DOMY PIĘTROWE BU
DOWAĆ ZACZĘLI W ŚREDNIOWIE
CZU NORMANOWIE. Zmusiło to lu
dzi tamtego okresu do wynalezienia 
komina. Dotąd bowiem ognisko znaj
dowało się na środku izby i dym u- 
ciekał przez otwór dachu. Normano
wie przesunęli palenisko do ściany i 

postawili nad nim kaptur, służący do 
zbierania dymu i odprowadzenia go 
przez rurę na zewnątrz. Ówcześni mo
raliści bardzo biadali nad tym pozba
wieniem ogniska jego centralnego zna
czenia w domu. O ile człowiek skorzy
stał pod względem zdrowotnym — 
twierdzili — o tyle ucierpieć na tym 
miały obyczaje rodzinne, gdyż nie moż
na już było zasiadać wokół ognia.

NAJWIĘKSZA LICZBĄ ABONEN
TÓW. BO'AŻ DWUNASTOMA MILIO
NAMI, pochwalić się może czasopismo 
angielskie „Nowiny Dnia“ . Prasa an
gielska wyraża się jednak z ironią o 
czytelnikach tego pisma, nazywając ich 
„miłośnikami skandalów“  i podając nie
które charakterystyczne nagłówki, jak 
np. „idąc na pttgrzeb żony, zalecał się 
do innych kobiet“ .

ludzkości m ów iło  j tym ?" różniące się od pó ł na ftow ych  
różnego ró-dzaju „g łodach“ . Je . j O hio czy L u iz ja n y , że leży ono na

1 głębokości 9 m e trów  pod pow ierzchn ią  
morza.

W te j c h w ili w  Stanach Z jednoczo
nych opracow uje  się p ro je k t pod ję 
cia tego rodza ju  w ie rceń  na skałę o 
w ie le  większą od dotychczasowej. P lan 
obe jm u je  te ry to r ia  podm orskie  leżące 
w zd łuż w ybrzeży am erykańskich od 
A la sk i do K a lifo rn i i  i  od N ow ej Fun- 
la n d ii do Juka tanu . Od s trony A tla n 
ty k u  pas je s t szerszy, n iż  od strony 
P acy fiku . G łębokość w ody w  tym  pa
sie sięga do 180 m etrów .

R EW O LU C JA T E C H N IC Z N A  
Konieczność budow ania tak ich  szy

bów  podm orskich na głębokościach stwa 
rza nieznane dotąd trudnośc i technicz
ne. Rozwój jednak współczesnej tech
n ik i pozwala na pod jęcie  tego rodzą, 
ju  trudnego zadania. Szczególnie cen
ne są w  te j dziedzin ie doświadczenia 
specja listów  radzieck ich, k tó rzy  przez 
szereg la t zdo ła li w ypracow ać nową 
techn ikę  w ie rceń  podm orskich i  .w y 
p ra k ty k o w a li nowe sposoby w ie rceń  
na głębokościach sięgających 100 m et
rów .

Technika w ydobyw an ia  n a fty  prze-

W y d a w c a :
K om ite t C entra lny 
Po lsk ie j P a rtii Robotniczej
R e d a g u j e :
K om ite t Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz R edakcji „  „  10—11
T e l e f o n y  
R edaktor Naczelny 86 645 
Sekretarz Redakcji 88 228 
K ie r. dzia łów  88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
K on to  P.K.O w W arszawie 1 1090 
B.G .K. Oddz G ł w W -w ie  N r 749 
Bank Gosp Spół Oddz W ojew 

w W arszaw ie N r 101 
P R E N U M E  R A T A  
zł 60.— miesięcznie wraz z prze

syłką pocztową

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 mm x 1 szp. w  tekście zl 80.—
1 mm x 1 szp. za tekstem „  50.—
N ekro log i: do 50 mm „  50.—
od 50 m do 100 mm 60.—

powyżej 100 mm 80 —
Ogłoszenia drobne za wyraz ., 20 —
Poszukiwanie rodzin i pracy

za w yraz „  5.—
m in im u m  10 słów, 
m axim um  40 słów.

Opisowe: 1 mm x 1 szp. „  120 -
W num erach świątecznych i nie 

dzie lnych dopłata 25%
Adres R edakcji i A d m in is tra c ji 

Warszawa, u l. Smolna 12

W  toku  
I się o
j dnym  z n ich , obecnie szczególnie moc- 
‘ no podkreślanym  i  w p ływ a jącym , na 
kszta łtow anie  im peria lis tyczne j p o li
ty k i n ie k tó rych  m ocarstw  — jes t tzw . 
g łód na fty . Z uw ag i na na ftę  m yś li 
się n ie  ty lk o  o te ry to ria ch , znanych 
dotychczas ja ko  reze rw uary  tego cen
nego surowca, ale poszukuje się ró w 
nież now ych tego rodza ju  te ry to r ió w . 
W poszukiw aniach tych  nie pom ija  
się rów nież... dna m órz.

C ZY  N A  D N IE  M Ó RZ M O ŻN A  
Z N A LE Ź Ć  N AFTĘ?

N auka o kszta łtow an iu  się ziem i 
od dawna po tw ie rdza ła  tę  hipotezę. 
Ja k  w iadom o, pow ierzchn ia  naszego 
globu podlegała w ie lo k ro tn ym  p rze 
m ianom , dno morskie, n ie jednokro tn ie  
w ynurza ło  się z g łęb in , tw orząc roz
leg le  kon tynen ty , a odw ro tn ie  lądy 
zapadały się p o w o li lu b  też g w a ł
tow n ie  pod wodę, tw orząc z ko le i dna 
oceanów.

Z tych  względów  n ie  ma żadnego 
powodu, aby przypuszczać, że s tru k 
tu ra  geologiczna skorupy ziem skie j, 
stanow iącej dno m orskie, różn i się od 
budow y geologicznej te ry to r ió w  lą 
dowych. Badania, przeprowadzone 
przez geologów, p o tw ie rd z iły  tę h i
potezę w  całej rozciągłości. M ia ło  to 
swoje na®tępistwa w  p rak tyce  — p rzy 
s iąpiono bow iem  do eksp loatacji 
n a fty  z dna morza.

Pierwsze tego rodza ju  p róby  prze
prowadzono na teren ie  Z w iązku  Ra 
dzieckiego, gdzie zarów no u w ybrze
ży M orza K asp ijskiego, ja k  i  w  oko. 
l ic y  Baku w yro s ło  w ie le  szybów na f 
tow ych z pow ie rzchn i morza.

Pom yślne re zu lta ty  na teren ie  
Zw iązku  Radzieckiego, ja k  i  m ożli 
weść skorzystania z w ypracow ane j 
tam w  ciągu la t specja lnej te ch n ik i 
w ydobyw an ia  n a fty  z dna morza, 
s k ło n iły  inne państw a do podjęcia ta 
k ich  samych poszukiwań. W  c h w ili 
obecnej m orsk ie  szyby na ftow e  zna j
du ją  się w  pob liżu  w yspy Trin idad , 
ja k  i  u w ybrzeży A tla n ty c k ic h  S tanów 
Zjednoczonych.

S ZY B Y  PO D M O R SK IE
Stany Zjednoczone, w  k tó rych  w y 

ją tko w o  głośno m ów i się o owym  
„g łodz ie  n a fty “ , postanow iły  rozw inąć 
w ydobyw an ie  rop y  z dna m órz na 
w ie lką  skalę. W tym  celu u ruchom io 
no specjalne e k ipy  geologiczne, k tó re  
m ia ły  na celu w y k ry c ie  odpow iednich 
te renów  na dn ie  morza.

Jeszcze przed 20 la ty  am erykański 
geolog d r D aw id  W hite  w ypow iedz ia ł 
na podstaw ie  badań przekonanie, że 
podm orskie tereny, rozciągające się 
u w ybrzeży M eksyku i L u iz jany , 
gdzie od końca ub. stulecia w ie rc i się 
bezustannie szyby naftow e, — m ają  
ukszta łtow an ie  geologiczne zupełnie 
podobne do sąsiadujących te renów  lą 
dowych.

Is to tn ie , w ie rcen ia  dokonane według 
jego wskazówek u w ybrzeży L u iz ja n y  
o 2 km  od p o rtu  C am eron — Parish, 
p o tw ie rd z iły  ca łkow ic ie  jego p rz e w i
dyw ania . Obecnie is tn ie je  tam  eksploa
towane regu la rn ie  pole naftow e, ty lk o

Odpowiedzi Redakcji
Zainteresowani sprawą argentyńskich 

paczek „Fridalex“ . Ze względu na trud
ności dewizowe, związane z wymianą 
waluty polskiej na argentyńską, redak
cja nasza odwołuje komunikat o kupnie 
paczek „Fridałex“ .

Siwiec Andrzej, Zgodnie z Waszym 
życzeniem, komunikujemy, że redak
cja „Przeglądu Chemicznego“ mieści się 
przy Połftechnice Gliwickiej. Miesięcz
nik „Przemysł Chemiczny“ można na
być w dziale wydawniczym Centrali 
Przemysłu Chemicznego, Warszawa, ul. 
Lwowska 17.

szła w  osta tn im  czasie p raw dziw ą  re 
w olucję . T radycy jne  w ie rcen ia  próbne 
i badanie pobranych z różnych głębo
kości p róbek ziem i i  skał m ają  obec
n ie  coraz m niejsze ju ż  zastosowanie. 
W iercenia próbne w ypa rte  zostały 
przez badania sejsmograficzne, szcze
gó ln ie  p rzyda tne  w łaśn ie  p rzy  bada
n iu  dna m orskiego. Polegają one na 
w yw o ływ a n iu  w ybuchu ładunków  dy
nam itow ych  i  ko n tro lo w a n iu  sposobu 
i szybkości rozchodzenia się fa l dźw ię
kowych.

Rozm aite bow iem  w a rs tw y , geolo
giczne, w  te j liczb ie  i  tak ie , w  k tó 
rych  można się spodziewać pokładów  
n a fty , różnie odb ija ją , przewodzą i  za
łam u ją  fa lę  detonacji. A le  i  m etody 
sejsm ograficzne p o w o li zaczynają dzi
s ia j uchodzić za przestarzałe,, Coraz 
szerzej zaczyna się w  ich  m iejsce 
stosować tzw . w yw ia d  m agnetyczny, 
przeprow adzany z samolotu, względnie 
metodą badania fa la m i u łtra d źw ię ko . 
w ym i. a wreszcie badanie aparatem  
radarow ym , zm ontowanym  na łodziach 
podwodnych.

W  ten sposób cz łow iek czyni p ie rw 
sze k ro k i w  celu w ydarc ia  głębiom  
m órz ta jących  się tam  bogactw.

Pomnik lotników
poległych w „Bitwie

„N a  cześć lo tn ik ó w  p o le g ły c h  w  cza
sie lo tó w  n ad  W ie lk ą  B ry ta n ią  w  o k re  
sie l ip ie c  —  g ru d z ie ń  1940 r .  będzie 
um ieszczony w  je d n e j z k a p lic  O pac
tw a  W e s tm ins te rsk ie g o  p o m n ik  p a 
m ią tk o w y .

w polskich
0 A ng lię "
O ds łon ięc ie  p o m n ik a  n a s tą p i w  l ip -  

cu  b r.
L is ta  p o le g ły c h  o b e jm u je  poza lo t 

n ik a m i b ry ty js k im i —  n a zw iska  35 
P o la kó w , 20 Czechów  i  7 B e lgów .

N iż e j p o d a je m y  lis tę  p o ls k ic h  lo t 
n ik ó w  p o leg łych  w  „B a t t le  o i  B r i ta in “ :

N r  S to p ie ń  N a zw isko  i  im ię  D y w iz jo n N a jb liż s z a  ro d z in a

(Łódź), Gumowski (Pomorze), 
na punkty ze Stasiakiem (Łódź). Przy 
znanie zwycięstwa Pomorzaninowi 
skrzywdziło wyraźnie Łodzianina, który 
po ogłoszeniu werdyktu przez dłuższy 
czas' płakał.

W w. koguciej Krzywoś (Śląsk), wy
grał wyraźnie na punkty z Sieradza
nom/Warszawa), Kruża (Pomorze) zno
kautował Frymusza (Częstochowa) już 
w pierwszym starciu.

W w. piórkowej Antkiewicz (Wybrze 
że), po dość ciekawej walce wygrał na 
punkty z Muzdzyńskim (Szczecin), daw
nym zawodnikliem warszawskiego PZL. 
- W w. lekkiej Skierka (Wybrzeże), wy 
grał na punkty ze Sztołceni (Wrocław), 
którego decyzja ta. skrzywdziła. Rade- 
macher (Śląsk) wygrał na punkty że 
Skałeckitn (Poznań).

W w. półśredniej Wasiak (Warszawa), 
pokonał ną punkty Zielińskiego (Lub
lin), Olejnik (Łódź), po dramatycznej 
walce, nie widząc zupełnie na zapuch- 
nięte prawe oko, wygrał na punkty- z 
Adamskim^ (Poznań).

W vv. średniej Nowara (Śląsk), w y
punktował Trzęsowskiego (Łódź). Kol
czyński (Warszawa) wygraj wysoko z 
Sobczakiem (Poznań), masakrując go w 
trzeciej rundzie.

W  w. półciężkiej Szymura (Poznań), 
znokautował w pierwszym starciu Ma
lika. (Lublin). Drabkowski (Warszawa) 
wygrał na punkty ze Żbikiem (Kraków).

W w. ciężkiej Klimecki wypunktował 
niezłego technicznie Pietrzaka (Szcze
cin). Lick (Wybrzeże) wypunktował Ja- 
skółę (Łódź).

FINAŁY
Finałowe walki rozegrane w niedzielę 

przy 6,000 widowni dostarczyły pub
liczności sporo emocji. Trzy wałki za

kończyły się przez K.O. Najpiękniejszą 
walkę stoczył Antkiewicz. Ciekawą by
ła również walka Skierki z Rademache- 
rem.

Wyniki walk:
W ' w. muszej — Gumowski (Pomo

rze) wygrał na punkty z Patorą (War
szawa). W jaki sposób punktacja wy
padła na korzyść Gumowskiego pozo
staje zagadką? Patora miał walkę zu
pełnie wyraźnie wygraną.

W. kogucia — Grzywocz (Slask) po
konał wysoko na punkty Krużę .(Po
morze), nie pozwalając mu na atak. 
Wałka była niezbyt czysta.

W. piórkowa — Antkiewicz (Wybrze
że) wygrał przez K.O. w trzeciej run
dzie z Janowczykiem (Poznań).

W. lekka — Rademacher (Słąsk), po 
zaciętej f emocjonującej walce, wygrał 
na punkty ze.Skięrką (Wybrzeże).

W, półśrednia — Olejnik (Łódź) wy
grał na punkty z Wasiakiem (Warsza
wa), który tylko w pierwszej rundzie 
był groźnym przeciwnikiem.

W. średnia — Kolczyński (Warszawa) 
wygrał przez techniczne K.O. z Nowa- 
rą (Śląsk).

W. półciężka - r  Szymura (Poznań), 
wygrał przez K.O.. w pierwszej rundzie 
z Drabkowskim (Warszawa).

W, ciężka — Klimecki (Poznań), po 
mało ciekawej walce wygra! na punkty 
z Lickiem (Wybrzeże).

Nowi mistrzowie Polski na rok 1947: 
W- musza — Gumowski (Pomorze), w. 
kogucia Grzywocz (Słąsk), w. piór
kowa — Antkiewicz (Wybrzeże), w. 
lekka — Rademacher (Śląsk), w. pół- 
średnia — ̂ Olejnik (Łódź), w. średnia 
— Kolczyński (Warszawa), w. półcięż
ka — Szymura (Poznań), w. ciężka — 
KiSmecki (Poznań).

„Grochów“ — „Rymer“ 0:3 (0:2)
Ładna gra zespołu éiqskiego

Rozegrany dziś na boisku OM  TUR 
p rzy  u l. P odsbarb ińsb ie j e lim in a cy j
ny  mecz p iłk a rs k i o w ejście do extra - 
klasy, p rzyn iós ł zwycięstw o d rużyn ie  
ko p a ln i „R y m e r“  (Śląsk) nad m ie j
scowym  „G rochow em “  w  stosunku 3:0 
(3:0). Ślązacy g ra li ładn ie  zespołowo, 
w ykazu jąc dobre opanowanie te ch n i
k i. A ta k  gospodarzy w ykaza ł b. słabą 
dyspozycję strzałow ą. ;

„G ro ch ó w “  m im o przewagi przez

dłuższy czas meczu n ic  p o tra f ił w yzy 
skać je j  cy frow o , tracąc k ilk a  pew
nych okazji. U pokonanych w y ró ż n ili 
się C hybow ski w  pomocy i  K a lin o w 
sk i w  obronie — najsłabszym  nato
m iast b y ł Szulc.

D rużyna „Rym ei-a“  to  zespół bardzo 
w yrów nany, w  którym trudno szcze
gólnie kogoś w yróżn ić. B ra m k i zdo
b y li:  W ilczek - *  Si " liń ska  —• IV Sędzio
w a ł ob. Z a jch te r z K rakow a.

Polsko i Anglio o puchar Davisa
Mecz odbędzie się w Warszawie

musi odbyć

5125 Sgt. A n d re s z k o w  Tadeusz 303 L w ó w
0250 F/O. B o ro w s k i Jan 302 Radom
5122 Sgt. B rzo zo w sk i M ic h a ł 303 D a w id g ró d e k , S zko lna  21

F/O. C e b rzyń sk i A rso n 303 W arszaw a, B e lw e d e rska  8
76691 F /L . C h ło p ik  Tadeusz P aw e ł 302 H u ssa ko w  c/o A m basada  

P o lska  (m a tka )
780674 Sgt. D u szyń sk i S ta n is ła w 238 T o ru ń , P rzyb rze żn a  4 (m a tka )

76739 P/O. G ło w a c k i W ito ld  Józef 605 Poznań c/o A m basada  R P  L o n 
d yn  (m a tka )

780678 Sgt. G m u r F e lik s 151 O s tró w  c/o A m basada  R P  L o n 
dyn  (ojc iec)

76785 F/O. G ruszka  F ra n c isze k 65 c/o A m basada  L o n d y n  (żona)
1385 P/O. Januszew icz  W o jc ie ch 303 K rz y w ie c
1296 F /L . Ja s trz e w s k i F ra nc iszek 302 W arszaw a

76755 P/O. K re p s k i W a le n ty 54 P ostaw y
780691 Sgt. K w ie c iń s k i Józe f 145 c/o A m basada  RP.
76761 F/O. Ł u ka szew icz  K a z im ie rz 501 B ara n ow icze
76721 P/O. M a c iń s k i Janusz 111 W arszaw a
76705 F/O . O stow icz  A n to n i 145 W arszaw a
76662 F /L . P a n k ra tz  W ilh e lm 145 (Z o fia  P a n k ra tz )

F /O . P aszk iew icz  L u d w ik  
W ito ld

303 W o la  R yczbo rska

76618 P/O. P ią tk o w s k i S ta n is ła w 79 W arszaw a, K a z im ie rz o w s k a  85
76720 P/O. R o zw a d o w sk i M ieczys ł. 151 W arszaw a, A m basada  RP. 

L o n d y n
76709 P/O. S a m o liń s k i W ło d z im ie rz  

M ic h a ł Czech
253 Poznań

Sgt. S iu d a k  A n to n i 303 K le w a ń
76794 F/O . S te b o ro w s k i M ic h a ł Jan 238 A m basada  RP. L o n d y n

1291 P/O. W a p n ia re k  S te fan 302 Poznań
780525 Sgt. W ó jc ic k i A n to n i 213 Tczew

5024 Sgt. W o jto w ic z  S te fan 303 W y p n ich a
781415 Sgt. Z a łu s k i Je rzy 302 L u b lin

76714 P/O. Z e n ke r P a w e ł 501 Chocicza
1292 P/O. Ż u k o w s k i A le k s ie j 302 W iln o

76605 F/O. G ę b ic k i Jan 300 żona, W arszaw a, Kossaka, Ż o 
lib o rz , W anda K u rze n ie cka , 
s io s tra , W arszaw a, u l. P iusa

76683 P/O. W a ro ń s k i Józef 301 c/o A m basada  RP.
780231 Sgt. E g ie rs k i Tadeusz 300

76677 P/O. K u liń s k i Józef 301
780113 Sgt. M o ra w ą  E d w a rd 300
780445 Sgt. P a liw o d a  K a ro l 301 >» ' łł »
. N a jb liższe ro d z in y  w . w . po leg łych s tw a  S p ra w  Z a g ra n iczn ych  (W arsza

lo tn ik ó w  proszone są 0  s ko m u n iko - wa, A l.  I  A r m i i  W P  N r  23) w  te rm i-
w a n ie się w  pow yższe j sp ra w ie  z W y- , n ie  m o ż liw ie  n a jb liż szym .

Jak wiadomo, Poteki Związek Teniso
wy uchwalił, że mecz o puchar Davisa 
Polska — Anglia odbędzie się-w Kra
kowie. Państw. Urząd WF i PW po 
uzgodnieniu miejsca tego spotkania z 
czynnikami wyższymi, decyzję PZT 
zmienił, wyznaczając Warszawę na 
(miejsce tej pierwszej powojennej bata
lii dayiscupowej.

PZT przysłał w odpowiedzi „memo 
randum“ , w którym udawadnia, że jed
nak Kraków byłby lepszy... (?). Memo
randum nie zmieniło stanowiska PUWF, 
tak, że definitywnie spotkanie zostanie 
rozegrane na centralnym korcie WKS 
„Legia“  w  połowie maja (prawdopodob
nie 16. 17 i 18).

W sprawie tej nie może być żadnej 
dyskusji, gdyż tak poważny mecz, ze

C To i owo w sporcie ")
Pauline Betz, najlepsza tenisistka 

świata, zeszłoroczna mistizyni Wimbie- 
donu, została definitywnie wraz z teni- 
sistką Sarą Pamphley - Cook pozbawio
na praw amatorskich. Betz przeszła 
więc do „trupy zawadowej“ .

Pokazowe gry tenisistów francuskich 
w Nowym Jorku przyniosły wyniki na
stępujące: Beernard (Francja) — Sldney 
Wood 6:3, 6:4; Earl Cochelle (USA) — 
Borotra (Francja) 8:6, 6:2.

W półfinale turnieju tenisowego w
Houston (Stan Texas) najlepszy tenisi
sta Ameryki Jack Kramer spotkał się 
z EderrwMoylandem, nowym talentem 
USA. Kramer wygrał mecz w stosun
ku 13:11, 9:7, 5:7, 4:6, 9:7. Walka trwa 
ła 4 godziny i obaj tenisiści mieli ręce 
od trzymania rakiety, starte do krwi. W' 
drugim półfinale Gardnar Mulloy poko
nał Parker - Pajkowskiego 6:4, 8:6, ,6:3.

Jak dotąd 13 państw zgłosiło swój 
udział w bokserskich mistrzostwach 
Europy w Dublinie. Skład Polski zosta
nie wyłoniony po mistrzostwach indy
widualnych Polski w Katowicach.

dz ia łem  P o lo n ii Z ag ra n icą  M in is te r -

Ksitfzki nadesłane
Jan Dyiik — „Geografia Ziem Od

zyskanych“  — Sip. Wydawn. „Książka", 
W-wa 1946 r., str. 307.

Opracował Stanisław Ariamczewski-
Mikołaj Rej „Wybór pism“ . Spółdz. 
Wyd. „Książka“ , Warszawa, 1947 r., 
str. 98.

Jan Dembowski: — „Nauka Radziec
ka“ . Sipóidz. Wyd. „Książka“ , W-wa, 
1947 r„ str. 232.

— — „Po Konferencji Poczdam
skiej“ . Spółdz. Wyd. „Książka“ , W-wa;, 
1947 r„  str. 59.

Władysław Broniewski: — „Komuna 
Paryska“ . Spółdz. Wyd. „Książka“ , 
W-wa, ?947 r., 9 rozdziałów.

względów prestiżowych 
się w stolicy.

WKS „Legia“ rozpoczęła już budowę 
trybun dokoła kortu (na przeszło 6.000 
widzów). Nie wątpimy, że pod wzglę
dem organizacyjnym, mecz zorganizo
wany będzie „bez zarzutu“ —  tym bar
dziej, że w grę wchodzi tu powaga 
PUWF i PW.

Bardzo ciekawie przedstawia się spra
wa naszych reprezentantów. Nie można 
mieć złudzeń: ani Hebda, ani Skortecki 
nie zdobędą dla nas punktu. Mecz 
przegrywamy 0:5.

Zupełnie inaczej przedstawiałaby się 
sprawa, gdyby zagrał Ignacy Tłoczyń- 
ski, przebywający jak wiadomo, jeszcze 
w Anglii. „Ignac“  znajduje się ostat
nio w dobrej termie i przedwczoraj wy
grał mistrzostwo północnej Anglii, bi
jąc w Scarborough Tony Mortrama, 
najlepszego obecnie singlistę Anglii, w 
dwóch setach 6:4, 6:3. Mortram jest 
właśnie graczem daviscupowym, wyzna
czonym przeciwko Polsce.

Z Tłoczyńskim mamy szanse na zdo
bycie dwóch punktów, a może nawet 
na wygraną. Obecność jego podniesie 
ogromnie sportową wartość całej im
prezy i da _ jej charakter równorzędne
go spotkania. Z zadowoleniem można 
powitać fakt rozpoczęcia starań przez 
WKS „Legia“ , mających na celu ułat
wienie powrotu do kraju Tłoczyńskiemu, 
tak, aby mógł w maju wałczyć w War
szawie, Należy się spodziewać, że sta
rania te zostaną uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. (D )

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
U N IE W A Ż N IA M  skradzioną ka rtę  re. 
je s tracy jną  R K U  N isko, G rębski W ła 
dysław, D erłów , u l, M ick iew icza  N r  22.

4289

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną leg itym a- 
cję PPR n r  20801 na nazw isko Z'anorza 
Stanisław . 4290

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  re jestracy jną , 
wydaną przez R K U . M ińsk Mazow. na 
nazw isko Drożdż W ładysław . 4291

ZG U BIO N O  dokum enty stałego O b y . 
w ate ls tw a Polskiego na nazw isko P aw 
ło w sk i W aw rzyniec, u r. 5.VIII.1873 r. 
zam. w  Brzuscach, pow. Tczew. Za 
zw ro t dokum entów  wynagrodzę.
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G ŁÓ W N Y  K o m ite t W ykonawczy Z w ią 
zku M łodzieży D em okratyczne j un ie 
ważnia od dnia 12 kw ie tn ia  b r. do
tychczasowe pieczęcie okrąg łe  o b rzm ię ' 
n iu : Zw iązek M łodzieży D em okratycz
nej, G łów ny K o m ite t W ykonawczy.
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XakUdy. Graficzne Spółdzielni Wyda u niczej „KSIĄŻKA“, Warszawa, Smól na 12. B-30474


